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Prezydent Wojciechowski otrzymał złoty medal
od Ojca świętego.

Ji E. msgr. Lauri u prezydenta Rzeczypospolitej.
Warszawa, 3. 3. (Pat.) W  dn. 2 bnu o .godz. 13.30 

p. Prezydent Rzplitej przyjął w  Belwederze J. E. msgr. 
Lauri‘ego, nuncjusza papieskiego oraz księdza biskupa 
Szelążka, sufragatia płockiego. J E. msgr. Lauri dorę­
czył p. Prezydentowi Rznlite.i z polecenia Jego Świą­
tobliwości złoty7 medal, wybity na pamiaikefiw-poczęcia 
roku świętego. Wyobraża on popiersie Ojca św. z ,je- 
,Inej strony, a nu odwrotnej uroczystość otwarcia świę- 
ych wrót w  dniu rozpoczęcia roku świętego 24 grudnia 
1924 r.

Medali takich złotych rozdaje Ojciec św. tylko trzy, 
z których jeden udzielony został p. Prezydentowi 
Rzplitej, pozostałe dwa przeznaczył jego król. mości 
Alfonsowi XIII, królowi Hiszpanji, i jego król. mości Al­
bertowi I., królowi Belgów. Wraz z medalami tymi o- 
irzymal p. Prezydent Rzplitej pismo od Ojca św. z w y­
razami ojcowskich nczuć i udzielające błogosławieństwa 
apostolskiego Polsce i jej Prezydentowi oraz jego rodzi­
nie. '

minister Skrzyński w drodze do Genewy.
Warszawa, 3. 3. .(Pat.) Dziś o godz. 9.25 wfeczo- J urzędników Ministerstwa z p. ministrem Bertonim nu 

om wyjechał do Genewy minister spraw zagr. p. Ałe- j czele.
ksander Skrzyński, żegnany na dworcu przez wyższych 1 -------------

Pierwsze posiedzenie polsko - niemieckiej 
delegacji handlowej.

. Berlłji, 3. 3. (Pat.) W urzędzie spraw zagr. odbyło 
S.e dziś pierwsze wspólne posiedzenie (delegacji handlo­
wej polsko-niemieckiej, po którem wydano następujący 
komunikat urzędowy:

W  zawartem z Polska w  dn. 13 stycznia 1925 r. pro­
wizorium umówiono się — jak wiadomo — aby rokowa­
nia handlowe rozpocząć w  dn, 1 marca. Zgodnie z tern 
1 postanowiemem przybyli dziś do urzędu spraw zagr. 
delegaci obu stron celem wszczęcia ty7cli rokowań.

Polskiej delegacji przewodniczy, tak jak w styczniu 
p. Karłowski, zaś delegatem niemieckim do rokowań jest

były podsekretarz stanu w  ministerstwie spraw wewn. 
Rzeszy p. Lewald. Delegaci obu stron w przemówie­
niach powitalnych wyrazili nadzieję, żc rokowania do­
prowadzą do zadawalających wyników. Obie strony 
poświęciły wspomnienia zmarłemu prezydentowi Rze­
szy. W  imieniu delegacji polskiej współczucie w ra z ił 
p. Karłowski.

Polscy delegaci w  towarzystwie p. Lewalda udają 
się we czwartek do Lipska celem zwiedzenia tamtej­
szych targów, następnego zaś clnia ma się w  Berlinie 
rozpocząć rzeczowa konferencja.

Termin wyboru prezydenta Rzeszy zistalono na 29 marca.
\  i ___*________________ _ t ^  ^Berlin, 3. 3. (Pat.) Dziś przed południem pod prze­

wodnictwem kanclerza Rzeszy Luthera i przy udziale 
ministra spraw wewn. Rzeszy Schiliego, odbyła się kon­
ferencja przewodniczących stronnictw w  sprawie usta­
lenia terminu wyboru nowego prezydenta. Wybrano 
dzień 29 marca jako pierwszy termin wyboru nowego

prezydenta Rzeszy. Decyzja ta wymaga zatwierdzenia 
przez parlament w  dradze zwyczajnej uchwały. U- 
chwalę te ma nowziaść reichstag na posiedzeniu w  dn. 
6 marca. Gdyby się okazała potrzeba ponownego glo­
sowania. to odbędzie się ono dn. 26 kwietnia.

Nowy skład gabinetu pruskiego.
Berlm, 3. 3. (Pat.) Nowy gabinet pruski Marksa 

składać się będzie z 2 nacjonalistów, 2 centrowców7. 1 
ludowca, 1 demokraty i 2 socjaldemokratów. Tekę 
spraw wewn. Marks pragnie powierzyć socjaliście Se-

veringowi. Na to nacjonaliści oświadczyli, że nie we­
zmą udziału w  gabinecie, w  którym zasiadać będzie Se- 
vering

Zatarg niemiecko-rumunski.
Niemcy zwróciły się do komisji reparacyjnej.

Bukareszt, 3. 3. (Pat.) Orient-Radjo donosi, że 
rząd rumuński nie poczynił jeszcze żadnych kroków
wobec stanowiska Niemiec. Niemcy zwróciły się do ko­
misji reparacyjnej z prośbą o rozwiązanie kwestii spor­
nej między obu państwami.

Pismo „Wittorul" zauważa w  sprawie tego kroku 
Niemiec, że rząd niemiecki przez oddanie sprawy komi­
sji reparacyjnej uznał żądanie Rumunji.'

Komun iśęi i narodowi
Uroczystości żałobne w Berlinie.

socjaliści nie wezmę udziału w uroczystościach po« 
grzebowych Eberła.

Berlin, 3. 3. (AW .) Komuniści i narodowi socjaliści 
oświadczyli, że nie wezmą udziału w uroczystościach 
pogrzebowych Eberta. Pogrzeb ma sie odbvć jutro z 
olbrzymią pompa. Wszyskie urzędy, biura i banki pod­
czas pogrzebu, t. j. od godz. 3—6 będą zamknięte.

Wszystkie szkoły wezmą udział w  uroczystości. Ulice 
któremi będzie przechodził kondukt, będą udekorowa­
ne. Dekoracja placu Wilhelma zajmuje się intendant 
Teatru Narodowego. Niektóre ulice już ozdobiono ki­
rem i chorągwiami żałobnemi.

Piłsudski wyjechał do Wilna.
Warszawa, 3. 3. (Pat.) Dziś rano wyjechał do Wii-1 stanęła kompanja honorowa 31 p. p. z chorągwią i or- 

na marszałek Piłsudski wraz z rodziną. Zegnał go tłum | kiestrą pułkową. Podczas odjazdu pociągu orkiestra 
publiczności oraz przedstawiciele wojska. Na peronie odegrała hynm narodowy.

Angielska ptlityka nilosebnienia.
Grudziądz, 4 marca.

Zabiegi niemieckie w Francji w kierunku uzyskanir 
paktu gwarancyjnego są znane. Niemcy przedewszyst 
idem pragną wyzyskać nastrój szerokich mas ludnością 
Francji, znużonej długą wojną i powojenną walką z upo­
rem pokonanego orężenia, a jednak nie podającego siv 
sąsiada, ludności, ktoraby była może skłonna choć 
tylko dla pozbawienia ustawicznych kłopotów z okupa­
cją Nadrenji itp. — za cenę zagwarantowania bezpie­
czeństwa swych granic, zrezygnować z obowiązku 
obrony polskiego sojusznika.

Gra niemiecka idzie dalej. Polityka niemiecka sto­
suje jeszcze cały szereg innych sposobów, aby przy­
zwyczaić opinję światową do możliwości zmiany grani­
cy z Polską, a czyni to przedewszystkiem drogą prasy, 
w,której nie przestały skargi na rzekome szykany na­
szych władz wobec tranzytu niemieckiego przez ko ry ­
tarz polski.

Podczas gdy propaganda niemiecka nie wiele osię- 
gnęla we Francji, gdzie rząd i opinia publiczna wypo­
wiedziały się przeciwko planom niemieckim, w Anglji 
polityka Rzeszy zdołała oczywiście uzyskać dl* 
siebie pewno s7zansc. Aczkolwiek . stanowisko 
rządu angielskiego w sprawie bezpieczeństwa nie jesi 
jeszcze ustalone, a rząd ten nie wysuną. 1 definitywnego 
planu, to jednakowoż okazało się, iż w kołach miaro­
dajnych Anglji zarysowała się pewna różnica zdań 
Chamberlain nie dzieli w zupełności zdania Herriota, a 
jest skłonny przyjąć zobowiązania jedynie na grani­
cach zachodnich Europy, natomiast co .do .granit wscho­
dnich, Anglja nie chce się w  niczem zobowiązać.

Ismieje jednakże w Anglji jeszcze dragi projekt gwa­
rancji. Churchill mianowicie wysuwa pakt gwarancyj­
ny, w  którymby Niemcom dało się wolną rękę co do 
rewizji granic wschodnich, t. zn. rewizji granicy Gdań­
ska, korytarza polskiego, Śląska, Czechosłowacji i Au- 
strjL Oba plany, rozważane obecnie przez polityków 
angielskich, nie znajdują naogól poparcia prasy angiel­
skiej. ft

„Momingpost tuważa problem bezpieczeństwa z 
okazji pogłosek, że rząd angielski skłania się do przyję­
cia żądania Niemiec dopuszczenia ich na konferencję, 
zająć się mającą ustaleniem warunków, które Niemcy 
będą musiały wypełnić, by alianci mogii stwierdzić, że 
klauzulo rozbrojeniowe traktatu zoetaiy wypełnione. 
„Morning Post“ przeciwna jest dopuszczeniu Niemiec 
do konferencji. „Jeśli aljanci dojdą do przekonania — 
pisze dziennik —  że niedotrzymanie zobowiązań ze stio- 
ny Niemiec zostało stwierdzone, tedy nie widzimy ża­
dnego powodu do zaproszenia przedstawicieli niemiec­
kich na taka konferencję. Wystarczy wtedy ostra no­
ta . . .

Pozostają dwa punkty w  tej sprawie bezpieczeń­
stwa, na które, naszem zdaniem, uwaga angielskiej opin- 
ji publicznej powinna być zwrócona. Przedewszystkiem 
chodzi tu w tym samym stopniu o bezpieczeństwo An­
glji, co i c bezpieczeństwo Francji. Jeśli my, Anglicy, 
będs iemy się łudzić, że dla nas jest to jedynie kwestia 
akademicka, pewnego rodzaju uprzejmy gest protekcyj­
ny wobec bezradnego sojusznika, osiągnięcie jakiego­
kolwiek porozumienia będzie niemożliwe, a nasi mężo­
wie stanu będą bawili się w  jałowe spekulacje, zamiast 
zająć się faktami rzeczywistymi. W  grę wchodzi rów­
nież dobrze bezpieczeństwo Londynu, jak i bezpieczeń­
stwo Paryża, gdyż to samo, co się zdarzyło w poprzed­
niej wojnie, może sie zdarzyć i w  przyszłej.

Z drugiej strony, jeśli ma być mowa o układzie mię­
dzy Francją, Anglją, Niemcami i Belgią, dla utrzymania 
obecnych granic w Europie, mamy nadzieję, że równo­
cześnie da się Niemcom wyraźnie do zrozumienia, że 
zobowiązanie takie z ich strony nie może kryć w  sobie 
tolerancji wolnej ręki w  Europie Wschodniej

Lepiej, żeby wogóle nie było żadnego paktu, aniżeli 
gdyby miało dojść do układu, kóryby wywołał o bawi.' 
w  Polsce lub Czechosłowacji i ożywił utajone ambicje 
pruskie.

Propaganda, która Niemcy prowadzą obecnie w 
sprawie Gdańska, moglibyśmy dla przykładu wspom­
nieć niedawną mowę kanclerza Luthera w Królewcu i 
broszurę w  sprawie protokułu, pisaną przez profesora 
Schuckinga, zdaje się wskazywać, że Niemcy są na 
punkcie rozpoczęcia ofenzywy (narazie politycznej) ce 
letn zniszczenia korytarza. W  odpowiedzi na te ma­
newry aljanci muszą obstawać przy tern, by Niemo 
przyjęły traktat w  całej jego rozciągłości i że dążyć 
będą do pokoju zarówno na zachodzie, jak i na wschc 
dzie. Anglia nie może ,r*uyć t»k .ać
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Utwór z#ni« komisji samorządowej. — Pomoc siewna. — Debata nad ustawą a zgra 

marzeniach zwołanych przez postów i senatorów.

Jniet i Centralnej. M -ro  wszystko iskra, Uóra roznie­
ciła polar wielkiej .wojny, została zapalona w  Sera- 
Jewie".

.,Tink s“ podał sensacyjną wiadomość, że pewne 
kola rządowe liczą się z tem, iż  stanow iło Anglji w  
fcwestji bezpieczeństwa przybierze w  czasie najbliższym 
konkretne kształty. Kontynuacja polityki izolacyjnej 
jest niemożliwą. Gianice, które aoląd miały jak naj­
większe wojskowe i polityczne znaczę-ue, przestały byc 
rzeczywistemi granicami i z  wojskowego punktu widze­
nia, kanał jest tylko fosa a wojna w  bliskości wybrze­
ża belgijskiego i francuskiego oznacza dla Anglji powa­
żne niebezpieczeństwo.

Według „Daily Telegraplru" zastrzega sobie Anglja 
prawo rozstrzygnięcia w  każdym razie, kiedy istnieje 
obowiązek do interwencji. Ważnem jest, że bezpieczeń­
stwo uchwcLi za warunek zapłaty długu przez Francje, 
przyczem liczy się także na to, że przymus płacenia 
spowoduje redukcje zbrodeń francuskich. Wzmocni to 
bezpieczeństwo wobec Francji.

Jak widać z powyższego, prasa angielska ani rząd 
nie wypowiedziały się jasno co do zajmowanego sta­
nowiska w sprawie bezpieczeństwa. Przebija jednak 
przeważnie dążenie w •kkrunka polityki odosobnienia 
Anglji. Życzyć więc należy, że przewidziana na dzień 
11 marca br. konferencja między ffemotem i Chamber­
lainem przyniesie wyniki nie krzywdzące Polskę. Sądzi­
my bowiem, że uda się Herriotowi pj^ekonać premiera 
angielskiego, iż jeraneju nie może się zgodzić pod żad- 
nyńi warunkiem na to, że Polska i Czechosłowacja mia­
łaby zostać poza paktem bezpieczeństwa. Wobec nie­
jasnego stanów .ska Anglji. Francja nie powinna odstąpić 
od swoich postanowień, które jak wiadomo, przewiduj 
ją tylko taki pakt bezpieczeństwa, który nie narusza o- 
becnych granic polskich.

W przededniu rokowań handlowych
7 lif ltc ff li .

Prasa codzienna i gospodarcza w  przededniu roko­
wań handlowych z Niemcami, które rozpoczęły się z  
dniem 1- go marca, kruszy kopję o zasadnicze wytyczne 
rokowań; te wytyczne można sprowadzić do pytania: 
„dla kogo traktat handlowy polsko-niemiecki będzie 
miał większe znaczenie, dla Polski czy dla Niemiec?" 
„Które z tych państw jest bardziej zainteresowane w  
przyśpieszeniu tempa rokowań handlowych"?

Oczywiście prasa niemiecka dowodzi na szpaltach 
swych pism, że traktat powyższy nie ma większego 
znaczenia dlla Niemiec, ponieważ Iiandel Europy Środ­
kowej ze Wschodem w  lwiej swojej części odbywa się 
diogą morską przez Bałtyk, wskutek czego Polska, 
jako państwo tranzytowe nie ma większego zaintere­
sowania dla Niemiec i Rosji.

Droga wodna jest zawsze lepsza i' tańsza.
Argumentacja powyższa pozornie logiczna, po bliż- 

jzera przyjrzeniu się jej okazuje się zurełnie błędną. .
Jeśli Polska jest silnie zainteresowana wejściem w 

bliższy handlowy kontakt z Niemcami to tali samo i te 
ostatnie przynajmniej na równi z Polską są tem zainte­
resowane. Cele prasy niemieckiej urzędowej i prywat­
nej są jasne, chodzi jej o to, ażeby za pomocą pozornie 
rzeczowych gospodarczych argumentów na
opinję polskiego społeczeństwa, zwłaszcza na zamie­
rzenia polskich mężów stanu, wydelegowanych do za­
warcia traktatu w tym duchu, że tylko jedna 
strona właściwie biorąc, jest zaangażowana rokowania­
mi, jest nią Polska. Wobec tego Polską, pragnąc iaknaj- 
nrędzej doprowadzić rokowania do pozytywnych re­
zultatów powinna iść ną daleko idące ustępstwa. W  
przeciwnym bowiem razie strona mniej zainteresowana 
—  Nfemcy. odstąpią od rokowań z widoczną szkodą dla 
interesów Polski.

Jakież to są te ustępstwa, jakie wysuwają Niemcy, 
chcąc updec w  ogniu rokowań swoje kasztami?

Oto one.
Z zakresu ustępstw politycznych Niemcy żądają 

Japrz^taria likwidacji majątków niemieckich w  Polsce 
I wydalaną Niemców, z  równoczesnem odwołaniem za­
rządzeń już wydanych i przeprowadzonych.

A więc wyrażając się językiem popularnym, dążą 
oni do zawarcia traktatu handlowego z PolsKą za cenę 
umocnienia sie w zachodnich rutjeży Polski, za cenę 
zlamacia akcji idącei w kierunku odńłemczenia Pomo­
rza i województwa poznańskiego. Ale to nie wszystko, 
choć jak widzimy jest to bardzo wiele.

Niemcy1 żądają również daleko idących ustępstw 
z zakresu gospodarczego, a mianowicie żądają oni pra­
wa największego uprzywiljowania nic tylko w odnie­
sieniu do towarów, ale również i osób.

Polska absolutnie na to nie może się zgodzić wpra­
wdzie w  stosunku do innych państw np. Francji, Wioch 
itd. Polska stosuje prawo największego uprzyw ile jow ą- 
i l& oczywiście tylko w  stosunku do towarów. Jednak­
że to prawo zastosowane w procedurze handlu z 
Niemcami nasuwa szereg poważnych trudności i nie­
bezpieczeństw.

Jak wiadomo na obszarze całej obeonej Rz-pKej o- 
bowiązuje dawna nieudolna i mało wyspecjalizowana 
rosyjską taryfa celna, która okazuje się zupełnie niedo- 
stć 'czna w  stosunku do' precyzyjnie wyspecjalizowa­
nej iiyty niemieckiej.

Wobec tego pozornie równe prawa w  handu zagra­
nicznym okazałyby się przywilejem, a może nawet 
Prst!L,;I wywozu Niemiec do Polski.

spot'ób niemiecka produkcja uzyskałaby je­
szcze jeden atut do zupełnej przewagi nad polską w y­
twórczością.

Obecne istniejąca wyższość przemysłu niemieckie­
go oparta jest na lepszych urządzeniach technicznych, 
lepszej organizacji pracy. \ znacznie mniejszych kosz- 
tach wytwarzania, które w wielu wypadkach w  stosun­
ku do polskich kosztów produkcji są o 41 —  50 proc. 
niższe. Jeżeliby do tych lepszych szans rozwoju wro-

Warszawa, 3. 3. (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
odłożono sprawę zmiany regulaminu do jednego z następnych 
posiedzeń wobec ujawnienia się propozycji utworzenia nowej 
komisji, mianowicie —  samorządowej.

Po przyjęciu w trzeciem czytaniu projektu ustawy o pro­
wizorium budżetowe®? pos Birka (P i»st) zarzucił, że oświad­
czenie p. wiceministra skarbu Klarnera, złożone na poprzc- 
dniem posiedzeniu, jakoby na pomoc siewną asygnowanych 
było około 15 milionów zt. —  nie jest zgodnein z faktycznym 
stanem rzeczy, gdyż rząd na pomoc siewną dal tylko 10 mil- 
jotów  z., a 5 miljcnów asygr.jwa! na inne cele. Wobec tego 
pos. Birka podtrzymuje swój wniosek, aby do prowizorium 
budżetowego wstawiono kwotę 25 mil/mów zbytych na pomoc 
siewną.

P. wiceminister skarbu Kterner stwierdza, że wprowadze­
nie w  błąd Izby poselskiej uważałby jako za niedopuszczalne 
dla siebie nietylko jako urzędnika, lecz jako obywatela. W  po­
czątkach lutego Bank Rolny otrzymał 7 i pól milj. zł. wyłą­
cznie na pomoc siewną, w  połowie lutego przeszło 2 i pól milj. 
złotych wyłącznie na zasiewy, czyli razem 10 milionów złotych 
i niezależnie ed iego 5 milionów dalszych na pcnnoc siewną, co 
było wyraźnie zastrzeżone. W  tej chwili skarb asygnuje no­
wych 5 milionów na ten cel, a po wyczerpaniu tego kredytu 
nastąpią dalsze 5 mlj..

Po wypowiedzeniu się przez referenta pos. Zdziechowskic- 
go (ZLN), przeciwko wnioskowi pos. Byrki. w  glosowaniu 
imiicnuein wniosek ten odrzucono 160 gosami przeciw 07, sarno 
zaś prowizorjmn budżetowe przyjęto w  trzeciem czytaniu.

Hozatem odesłano do komisji dwa projekty ustaw, poczcni 
przystąpiono do dalszych obrad nad ustawą o zgromadzeniach, 
zwoływanych przez posłów i senatorów

Pos. Jeremicz (ki. białorus.) krytykując projekt tej ustawy,

Warszawa, 3. 3. (PA1). Na wniosek sen. Nadworskiego 
(Chrz. Dem.), który stwierdzi}, że komisja skarbowo-budżeto­
wa nie zajmowała się dotychczas rezolucją komisji gospodar­
stwa społecznego o położeniu gospoda-czem kraju w  dziedzi­
nie kredytów, podatków, polityKi handlowej i komunikacji, 
sprawę odroczono, przekazując ją komisji skarDowo - budże­
towej z tem, aby w  ciągu dwóch tygodni przedłożyła sprawo­
zdanie! Dalej sen. Nowodworski w  imieniu kdmięii skarbowo- 
budżetowej zreferował ustawę o rozciągnięciu na wojewódz­
two śląskie mocy obowiązującej ustawy o zaopatrzeniu inwa­
lidów wojennych i ioh rodzin, araz zaopatrzeniu rodzili po po­
ległych, zmarłych lub zaginionych nie z własnej winy. Usta­
wę tę przyjęto w  głosowaniu bez zmian.

Przystąpiono do ustawy o pożyczce amerykańskiej. W  
imieniu komisji sprawę referowaf sen. Buzek (Piast). Pod 
względem prawnymw w  związku z tą 'pożyczką należy w y­
razić życzenie pod adresem rządiu, aby przedstawił projekt u- 
stawy, któraby raz na zawsze normowała ogólne warunki o 
wszystkich pożyczkach w  przyszłości mających sie zaciągnąć. 
Co się tyczy znaczenia pożyczki, to ważnym sukcesem mo­
ralnym jest dla nas to, że pożyczka ta będzie miała kurs na 
giełdzie nowojorskiej. Kurs. ten stanie się termometrem na­
szego kredytu zagranicznego. Komisja wnosi o przyjęcie usta­
w y  bez zmian.

giej nam wytwórczości dołączona miała być dalsza 
przewaga, wynikła z lepiej i dokładniej obliczonej i wy­
specjalizowanej taryfy oelnej, wteJy polska wytwór­
czość absolutnie nie sprostałaby tej zabójczej konku­
rencji, a polskie rynki zbytu sta*lyby się niewolniczo 
zależne od swego władcy z Berlina.

Do tego Niemcy racłeby jeszcze zastosować prawe 
największego uprzywilejowania w  stosunku do osób, 
co oznacza ni mmiej nie wlęceł jak tylko pozostawienie 
niemieckiemu hurtownikowi, a kto wie, czy i nie deta- 
liścle zupełnej swobody działania w  obrębie granic 
polskich.

W  ton sposób mielibyśmy do rsymema z  powratoa

która zdaniem jego ma na celu sterroryzowanie ludności biało­
ruskiej stawia wniosek o przejście do porządku dziennego nad 
tą ustawą, jako niezgodną z Konstytucją.

Pos. Chrucki (kl. ukr.) uważa, że ta ustaw  jest tylko 
drugiem wydaniem okólnika mlnsterjalneco. zakazującego z g ro  
midzeń poselskich.

Pos. Insler (ki. żyd.) skarża się na obniżenie powagi Sej­
mu i po-jów. Przejawem tego diucha jest — i  daniem jego ta 
wfaśnie ustawa która jest wyrazem nieufność] do władz u- 
stawodawczych, a wielkiego zaufania do policji, wobec tego 
klub mówcy glosować będzie przeciwko ustawie.

Pos. Okoń (chi. str. rad.) nazywa ustawę zamachem na 
swobody konstytucyjne i dlatego proponuje przejście nad u- 
stawą do porządku dziennego.

Pos. Popiel. (NPR ) podnosi, że dodatnią stroną projektu 
jest to, żc reguluje sprawę tak, iż uzyskanie zezwolenia wła­
dzy administracyjnej na zgromadzenie poselskie nie będzie wy­
magane w  przyszłości, natomiast przy prymitywnych u n s 
metodach walki politycznej władza administracyjna powinna 
być zawiadamiana o mającem się wdbyć zgromadzeniu, bo czę­
sto jest zmuszona przywracać zakłócony porządek. Klub 
mówcy mając największe zastrzeżenia przeciwko art. 3 ustawy 
dotyczącemu zawieszenia jej przez Radę Ministrów, co w  myśi 
konstytucji wymaga załatwienia Sejmu, glosować jednak bę­
dzie za odesłaniem ustawy do komisji.

W  głosowaniu wniosek o przejście nad projektem ustawy 
do porządku dziennego odrzucono 184 głosami przeciwko 137, 
a tem samem ustawę odesłano do komisji administracyjnej. 
Wynik głosowania wywoła} na ławach lewicy niezadowolenie, 
które wyraziło się w  biciu w  pulpity. Na tem porządek obrad 
wyczerpano. Następne posiedzenie w  piątek o godz. 3 po po­
łudniu.

W  dyskusji przemawia} sen. Waźnicki (Wyzw.): Zacią­
gniecie pożyczki tej Jest dla rządu dużą satysfakcją i uwień­
czeniem do pewnego stopnia dzieła sanacji skarbu, a dla społe­
czeństwa pewnego rodzaju pokrzepieniem, że iatuiejsze się 
staną warunki żyda 1 życie gospodarcze uderzy silniejszem 
tętnem. Szkoda tylko- że pożyczka nie wystarczy już na y>- 
kie potrzeby państwowe, z których dochody nie objawiają sla 
natychmiast, a które jednak są bardzo ważne. Do tych potrzeć 
należy potrzeby oświatowe i szkolne. Sądzę że przy dalszym 
rozwoju naszych starań o zasilenie skarbu pieniędzmi z zagra­
nicy. potrzeby te będą wzięte pod uwagę.

W  głosowaniu przyjęto ustawę bez zmian. Wicemarsza­
łek sen. ks. Stychel jako przi woJntczący oświadcza: W ten 
sposób Senat daje Rządowi możność jak najprędszego zreali­
zowania pożyczki dla dobra kraju, (oklaski).

Przystąpiono do sprawy prowizorium budżetowego na mak 
rzec i kwiecień. Sprawę referował również sen Buzek. Ko* 
misja proponuje przyjęcie ustawy bez zmian, ponadto przed* 
stawia rezolucję, wzywającą rząd, abv przedkładaj prowizor­
ium najpóźniej na trzy tygodnie przed wygaśnięciem poprze­
dniego. Obecnie bowiem już trzy dni żyjemy pod tym wzglę­
dem ex lex.

W  glosowaniu całą ustawę wraz z rezolucją przyjęto bez 
zmian. Następne posiedzenie w  środę dnia 18 bm.

falą emigracji niemieckich sfer wytwórczych I kupiec­
kich, któraby w zupełności załata i zadławiła rozkwit 
rodzimej wytwórczości i rodzimego kuplectwa. Cały 
Iiandel tranzytowy wysunąłby się tem samem z rąk 
polskiego kupca.

Na szczęście niemożliwe jest do pomyślenia, ażeby 
nic-mieckic apetyta uwieńczone miały być pomyślnym 
rezultatem.

Polska na pewno nie zgodzi sie na te horendalne 
warunki i bedzie wolała wogóle odrzec sie od wszel­
kich rokowań z Niemcami w  tym wypadku, gdyby mia­
ły  być one jedynie stróżem Interesów nam wrogich.

Jerzy Kr.

Z Senatu.
Detstę aad rezoiucję komisji gospodarstwa odroczano. —  ilstawg a pożycsco anta 
rykańskiej i ustawę w sprawie prowizarfum budżetowego na marzac i kwiecień

przyjęto.

Z konferencji ambasadorów.
Raport między sojuszniczej komisji kontrolnej.

Paryż, 3. 3. (Pat.) Konferencja Ambasadorów roẑ  
patrywała dziś rano raport międzysojuszniczej wojsko­
wej komisji kontrolnej oraz opinji międzysojuszniczego 
komitetu wersalskiego. Postanowiono jednomyślnie 
zwrócić się do marszałka Focha i ekspertów wojsko­
wych przy komitecie wersalskim z prośbą o ściślejsze 
określenie niektórych punktów raportu celem dokład­

nego ustalenia ważności uchybień, .asach dopuściły się 
Niemcy oraz o przedstawienie projektów, które zda­
niem ekspertów^ mogłyby zapewnić rozbrojenie Niem ec 
zgodnie z brzmieniem traktatu wersalskiego. W  zwią­
zku z tem komitet wersalski przedstawi w  przyszłym 
tygodniu Konferencji Ambasadorów nowy naport.

X Port w Gdyni r Gdańsk.
Gdynia otrzymał? własne światłe elektryczne.

Gdynia, 3. 3. (A W ) Organizacje, zajmujące się 
sprawą utworzenia polskiej floty handlowej oraz sfery 
rządowe, które współdziałają z tą akcją, zbierają ofer­
ty od stoczni gdańskich na budowę typowego statku 
handlowego. Wzmożony ruch nad budową portu tutej­
szego, zaniepokoił sfery gdsńskie, które rozumieją, że 
nort w  Gdyni może wytworzyć Gdańskowi groźną, a 
nawet zabójczą konkurencję. Dzienniki są pełne o-

strzeżeń lub napadów na prasę polską za jej kampanię, 
bojkotu Gdańska.

Gdynia, 3. 3. (AW .) Gdynia otrzymała własne 
światło elektryczne. Prąd przeprowadzona z elektro 
wni Grociek. Puszczenie prądu odbyło się bardzo uro­
czyście w obecności władz miejscowych i zaproszonych 
gości

KONFERENCJA RYBACKA.
Warszawa, 3. 3. (Pa t.) W  dniu 3 bm. rozpoczęła I instytucji naukowych, społecznych i samorządowych o- 

się w  Ministerstwie Rolnictwa i Dóbr Państwowych do- I raz instytucji rvbac& Ich. Konferencję otworzył p. mini- 
roczna konferencja rybńcka z udziałem przedstawicieli * ster rolnictwa Janicki.
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Ogótae nwagi o położenia przemyśla na Pomorza.
in. 

Grupa IV. —  Przemysł mineralny.
Grupa ta na Pomorzu obejmuje głównie cegielnie, 

P iatem  jedną cementownię w Orlu pow. wejherow- 
s*iin, parę zakładów wyrobów z kamienia i wy.wómi 
pmków. Na ogólną ilość cegielni na Pomorzu 122 
(oczywiście jest tu mowa tylko o cegielniach posiada­
n ych  zapęd mechaniczny, wzgl. zatrudniających po- 
tod 5 robotników) byto czynnych w  roku 1924 — 72 (w 
roku poprzednim 84) przy ogólnym stanie zatrudnienia 
W70 robotników (w roku 1923 — 1967) i 69 proc. uru­
chomienia w  stosunku do roku poprzedniego a prawie 
47 pioc. w, stosunku do normanlego stanu zatrudnienia.

Powodem smutnego położenia przemysłu ceglar- 
skiego jest absolutny zastój w budownictwie na Pomo­
ru  oraz bardzo ograniczone możliwości eksportu cegły 
{& innych dzielnic Polski, d że wskutek wysokich taryi 
kolejowych i zaniedbania istniejącej drogi wodnej, jak­
kolwiek może słuszna z punktu widzenia samowystar­
czalności przedsiębiorstwa kolei państwowych, jest sta­
nowczo za wysoka, o ile weźmiemy pod uwagę zasad­
niczą taniość tego artykułu, potrzeby odbudowy oraz i 
tak minimalna tendencję do wznoszenia budowli Zaś 
zupełnie błędnym wydaje się tak zw. podatek wyładun­
kowy od cegły i innych artykułów budowlanych pobie­
ż n y  przez niekóre miasta jak Warszawa i Łódź — czy- 
J miasta, którym na rozwoju budownictwa najbardziej 
powinno zależeć na podstawie rozp. Ministra Spraw 
Wewn. z dnia 20. 10. 1924 r. (Dz. Ust R. F. N. 94; poz. 
875), Pozatem Związek Cegielń dolnej W isły wysuwa 
Postulat obniżenia stawek celnych na maszyny wzgl. 
urządzenia cegielń najnowszej konstrukcji, które w  kra­
ju nie są wyrabiane, a za które obecnie opłaca się staw­
kę-celna 140 zł. za 100 kg.., co utrudnia wszelką sanację 
w dziedzinie stosowania ulepszonych metod pracy i ha­
muje dążenie do obniżenia cen cegły.

Ogółem stan zatrudnienia w grupie przemysłu cera­
micznego spadł od roku poprzedniego z 2060 do 1489 ro­
botników czyli do 75 proc, i stanowi 47 proc. normal­
nego stanu zatrudnienia (3171 rob.). Cegielnie tutejsze 
Przy normalnym ruchu mogą wyprodukować około 185 
tniljon. sztuk cegieł. 25 miljl drenów i 17 milj. dachó­
wek. Wyprodukowały zas w r. U 24 cegieł 42 700 000 
sztuk (w  r. 1923 — 55 200 000 szt.) drenów 7 125 000 
(12 165 000) i dachówek 7*550000 szt. (9 300000).

Grupa V. _  Przemyśl metalowy i żelazny.
Ze znaczniejszych objektów w  tej grapie wymienić 

tia!eży T-wo Akc. Herzfeld i Victorius w Grudziądzu, 
(odlewnia żelaza, piece żelazne, wyroby kuchenne emal­
iowane, artykuły budowlane i części wagonowe (Tow. 
Akc. „Arkona" w Tczewie) wyroby blaszane-ocynowa- 
ne i inne. Jan Broda w Toruniu — fabryka zamków. 
Bonn i Schutze — odlewnia stali i fabryka pogłębiarek 
w Toruniu 1 inne. Ogółem czynnych 33 zakłady tej gru- 
Py przy stonie zatrudnienia 1714 rob. (w  roku 1923 — 
1329 normalny siaii zatrudnienia 2557) stopień urucho­
mienia w  stosunku do roku 1923 wynosi prawie 130 
proc., w  stosunUm do pełnego zatrudnienia 67 proc.

W  grupie tej w poiównaniu z rokiem 1923 nastą­
piła znaczna poprawa. W  dz:ale tym dają się obserwo­
wać nawet poważne inwestycje i uruchomienie nowych 
gałęzi produkcji. Fabryki te w  znacznej mierze ekspor­
tują wyroby swoje zagTanicę. Należy zaznaczyć, że 
wyroby z Wachy lepszych gatunków, jak blachy walco­
wane na rmno, blachy białe ,i blachy dekapowane kal­
kulują się źle ponieważ kraiowa blacha szlachetniejsza 
jest niepomiernie droga skutkiem czego przemysł sztan- 
cownlcy mimo znacznego postępu w  swej fachowości 
nie może konkurować mimo cła z  wyrobami wiedeń­
skimi, czeskiemi i memieckieml

W  dziedzinie okuć budowlanych, gdzie blacha szla­
chetna nie jest konieczna, przemysł nasz zaczyna w y­

pierać z kraju wyroby zagraniczne. Natomiast w  dzie­
dzinie zamków i okuć meblowych położenie jest wprost 
beznadziejne.

Być może, że zapotrzebowanie przez fabryki na 
blachy szlachetniejsze jest obecnie zamałe, wobec cze­
go hutom nie opłaci się urządzać specjamie na te wyro­
by. Lecz w tym wypadku wystarczyłoby obniżyć wy­
datnie cło na olachę szlachetniejszą, na przeciąg jakie­
go półtora roku, a przez ten czas mamy nadzieję prze­
mysł sztancowniczy usadowi się w swej pozycji okuć 
meblowych silniej, wyprze z kraju wyroby zagraniczne, 
a wówczas wzrośnie w  kraju zanotrzebowanie na bla­
chy szlachetniejsze.

Pozatem z małemi w y ją tk a m i zakłady przemysło­
we tej grapy pracują intensywnie, tia brak zbytu się nie 
uskarżają, natomiast wobec konieczności nabywania 
surowca za gotówkę a sprzedaży towaru na kredyt — 
odczuwają specjalnie dotkliwie trudności kredytowe 
oraz konsekwencje wyższej niż za granicą stopy pro­
centowej. Pożądanetn by było przywrócenie kredytów 
lombardowych, które w swoim czasie oddawały prze­
mysłowi duże usługi, oraz zwiększenie dyskonta wek­
sli w Śanku Polskim.

Grupa VI —  Przemysł maszynowy.
W  tej grapie wchodzą w grę przedewszytskiem fa­

bryki maszyn rolniczych z T-wem Akc. i,Un>a‘ (dawn. 
Venzki, Peters i Biumwe) i fabryką E. Drewitz w  To­
runiu na czele. Grupa ta wykazuje pewne cofnięcie się 
w stosunku do lat poprzednich, jakkolwiek ilość zakła­
dów wzrosła; przybyło mianowicie kilkanaście przewa­
żnie drobnych warsztatów’ o charakterze rzemieślni­
czym. Ogólna ilość zatrudnionych w r. 1924 robotników 
wyraża się liczbą 2173, co w stosunku do stanu zatru­
dnienia w  roku poprzednim (2881) daje 70 proc a w sto­
sunku do normalnego stanu 59 proc. uruchomienia przy 
162 czynnych zakładach przemysłowych.

Głównym powodem zastoju w  tej grupie 'przemy­
słu jest ciężki stan finansowy rolnictwa i dysproporcja 
pomiędzy cenami płodów rolniczych a wyrobów prze­
mysłowych, która zwłaszcza w początkach roku spra­
wozdawczego dawała się bardzo wu znaki. Jakkolwiek 
•rolnictwo docenia wartość dobrej maszyny i jakkolwiek 
wyroby tutejszych fabryk stoją na wysokości zadania, 
to jednakże dla powodów wśpomnianych rolnictwu 
wstrzymuje się od zakupu nowych maszyn, poprzesta­
jąc na reparacji starych. Tern też tłómaczy się powsta­
nie szeregu nowych warsztatów reparacyjnych. Z po­
wodu ograniczonego zbytu, fabryki posiadała znaczne 
zapasy maszyn rolniczych na składach i kołaczą o kre­
dyt lombardowy, coby ułatwiło dalszą produkcję i 
przetrwanie stagnacji. Wysokie ceny surowców i zna­
czne koszta produkcji nietylko zupełnie zahamowały 
eksport lecz nawet na rynku wewnętrznym konkuren­
cja wyrobów niemieckich i czeskich daje się we znaki.

Jako przemysł- sezonowy fabryki maszyn rolni­
czych nie mogą się obejść bez kredylu. tymczasem je­
dyna obecnie dostępna forma kredytu — .kredyt dy­
skontowy ~ i jest przez Bank Polaki stosowany w  ogra­
niczonych rozmiarach, tak że podaż weksli w  znacz­
nym stopniu przewyższa ogólną sumę kredytu, przy- 
czem najwyżej 3-miesięczny termin kredytu odbiega 
od potrzeb życia, tembardziej, że w tej branży uiarl 
się 6-cio mies;ęczny kredyt wekslowy.

Grupa VII — Przemysł chemiczny.
Przemysł ten na Pomorzu jest rozwinięty słabo, 

jednakże zdradza tendencje do ruzwoju. Są to przewa­
żnie fabryki uyrobów kosmetycznych, parę fabryk my­
dła, jedna destylarnia drzewa,' jedna duża fabryka w y­
robów gumowych — kaloszy i jedna fabryka farb gra­
ficznych.

Z harcerstwa. .
— SKAUCI cALEGO ŚW IATA, Międzynarodowe Burt 

Skautowe w  Londynie Uczyło 46 zarejestrowanych w 1924 r. 
o;ganjzacyj części świata. Organizacje tt Uczyły łącznie 
1400000 członków, w  czem 1S5 000 dorosłych.

Amervka zajmuje p ie rw s i miejsce, licząc prawie 700 000 
skautów, dz;ęki Stanom Zjednoczonym, które same liczą ich 
661 000, Argentyna ma ich 16 i pó} tyrdca. Peru 5 000, Bra- 
zylja 4 000, Cnili 3,600, Elewador 2 OoO, Panama 600 śkatitów.

Drugie miejsce zajmuje Europa z przeszło 600 000 skautów, 
w  co jednak wliczono wszystkich skautów kolonialnych an 
gielskich. Wielka Brytanja z kolonjami liczy 383000 skau­
tów, następuje Polska z 50 000 skautów, a dalei Włochy z 30 000 
(w  dwóch organizacjach), Czechosłowacja z 26 000. Hiszpaiija 
z 22 000, W ęgry z 16 000, Francja z 15 000 (w  3 organizacjach). 
Grecja z 15 000, Szwajcaria z 0 000, Norwegia z 8 000, Dania 
z 7 000 (w  2 orgamzacj.), Szwecja z -5o00. Holandia- i Belgia 
po 4 500, Jugosławia z 3 500, Łotwa z 3 0L0 F.siomja 1 oOO, 
Fmlandja 1 200, (w  2 organ.) Austria i Litwa po 1100, Portu­
galia 360 i Bułgar ja 200 skautów; Prócz tego Rumunia ) Al­
bania żadnych cyfr nie podały, a Niemcy do Biura Międzyna­
rodowego nie należą.

Azja liczy kcifo 100 90n skautów: aa czele idą Chiny z 40000 
potem Japonia z 30 000, dalej Siani z 23 000, wreszcie Irak 
(Mezopotamia) z 4 500 i Syria z 230 skautami.

Afryka poza koloniami angielskimi i irantuskimii Uczy 
tylko 3 360 skautów, a to w  Egipcie 3 000 : w Liberii 360 skau­
tów.

Ca}y ten wykaz obeimuje jedynie organizacje męskie. Żeń­
skie grupują się zupełnie osobno — z wyjątkiem tych n!e!’cz  
nych krajów ak Polska i Jugosławia, gdzif organizacja jest
wspólna.

— WOJNA CHEMICZNA. W  najbliższym czasie 
wszyscy harcerze będą obowiązani zapoznać się trochę 
z wojną chemiczną, to znaczy z'zagadnieniem używania 
gazów bojowych (t. zw. „trujących") w czasie wojny, 
ze skutkami ich działania oraz sposobami obrony prze­
ciw nim.

— „Alarm gazowy" tiie tylko wojskowych dotyczy. 
„Alarm gazowy", y  razie wojny, usłyszą wszyscy. _U- 
słyszy go każdy obywatel, bez względu n aswój wieis. 
zajęcie itd.

— Powinniśmy to subie uświadomić. —  Ale spokoj­
nie, oez paniki. Straszne jest to, czego nie znamy, nie­
bezpieczne —  to przeciw czemu nie umiemy się obro­
nić.

— Nic służy dobrze Ojczyźnie ten, kto nie umie Je* 
obronić w razie potrzeby, kto w czasie pokoju nie my­
śli o przygotowaniu do obrony.

Broń chemiczna jest bronią przyszłości. -  Inne bro­
nie wymagają wielkich arsenałów, : kładów tysięcy 
sztuk broni i miljonćw sztuk amumeji, przygotowywa­
nych zawczasu, latami, zanim przyjdzie wojna. —  Ta 
broń wymaga . . .  tylko nauki.

Tak jest, potrzeba prawie- wyłącznie tylko, abyśmy 
posiadali uczonych, inżynierów,’ chemików. — Potrze­
bny jest Instytut badań chenrcznych (wzorem ragrart!-. 
cy), gdzieby oni mogli badać, próbować', i robić do­
świadczenia . . .

A wytworzenie tej brom v  razie -potrzeby gdy 
przemysł chemiczny będziemy mieli dobrze rozwinięty, 
to, na podstawę ich recept. — kwestia dni. nawej go­
dzin zaledwie.

Dziadowie nasi byli kawaierzystaim — bo kawaleria 
była ówczesna główną bronią, kto wie jednak, czy pra­
dziad — huzar, gdyby zmartwychwstał obecnie, — wró­
ciłby do konia i skrzydeł, czy raczej nic zdjąłby ostróg 
i nie zasiadł w gabinecie badań nad retortami, szklan­
kami, kwasami itd.

Pradziadowie nic sobie — a Ojczyźnie służyli. - -  
służyli tak, jak wówczas było potrzeba.

S1EFANJA ADWENTOWSKA

S Y N .
Pow«eść.

Te myiśi zasmuciły Romka i został sam w mrocz- 
Bym pokoju, na środku różanego wianuszka. Tak zasta­
li go Lea i Czartyński, gdy weszli do pokoju. On był 
znaczne od niej wyższy i obejmując jej drobną postać 
przytulał jej główkę na swojem rajnieniu. Jej niesforne, 
popieate włosy j"ak aureola wokoło uśmiechniętej, w 
górę wzniesionej twarzyczki, uwydatniały się w  mroku.

Weszli w  milcfzenu 1 Romuś widział, że wujek po­
chylił się nad podniesioną twarzą mamusi. Zrobiło mu 
się tak przykro jak wtedy —  zamknął oczy mocno, 
mocno. Potem mamusia sama podeszła do stołu i po­
wiedziała:.

—  Trzeba jut lampę zapalić — potem dodała, zwra­
cając się do Czartyńskiego — uważaj, tam Romek sie­
dzi na dywanie koło fotelu mamy.

Czartyński przysunął się do stołu i nodał Heli sa- 
DałH Zdjęła tymczasem szkło z lampy i odezwała się 
Cicho do Leona:

— On — co d  jest?
Czartyński Foz iśmiał się cicho swym schrypnięty n 

Tłosem:
— Bajecznie Jesteś intuicyjna, nawet po ciemku wiesz 

le  mi coś jest
~  D rżysz. . .  —  Tłómaczyła się cicho.
■— Et. detal, upiłem się.

 ̂ >— Co też ty mówisz? —
_ “  Nie wierzysz? — przysuną! się do niej i pochy- 
" ,  całująi^w usta. Hela roześmiała się richo.

— Widzisz, nieprawda! — rzekła radośnie.
Zapaliła zapałkę, a po ścianach i suficie zakolvsały

■ ł  olbrzymie clenie dwóch przytulonych do siebie po­

staci Brzęknęło szkło i lampa rozbłysła jasnym świetl­
nym kręgiem.

Romkowi nagle zeprało się na płacz, ale się wsty­
dził wujka, więc żeby się ^•'unoŁeić, wstał ostentacyj­
nie i usiadł na stołeczku koło nóg babci. Wtedy Czar­
tyński zwrócił się do niego przyklękając na dvwanie:

— Jak się masz, Romuś? Czemuś taki naburmuszo­
ny?1

Romek wstał, podał rękę poważnie i szerokc szur- 
gnął nogami, ale nic nie odpowiedział.

— No, cóż to? mama mówiła, że ci opowiadała o 
motylu. Czy bajka nic była ładna.?

— Bajka była ładna .
—  Ale? -■ podchwycił Czartyński w  lot nie domó­

wienie dziecka.
— Romek jest okropnie zaborczy, — odezwała się 

Hela od stołu.
Czartyński znów roześmiał się ochryple, trochę nie­

szczerze i dodał wstając z dywanu.
— Nic on jeden.
Tymczasem zbudziła się pani Bornucka i widząc 

Czartyńskiego wstała i wdtała-się z nim.
— Dobry wieczór, miły gościu, dziś właśnie Helen­

ka wspominała, czy też pan przyjdzie; nie wiedziały­
śmy napewno, bo to już tab dawno pan nie był.

Potem przypomniała sobie robotę i rzekła: Dobrze, 
że już jest lampa, przyniosę sobie zaraz haft, — i w y­
szła dt> drugiego pokoju. $

Czartyński przywitał ją niskim ukłonem i w trakcie 
jej słów spochmurniai widocznie, usta drgały tnu ner­
wowo i coraz bardziej tracił humor.

Hela niespokojnie obserwowała go, wreszcie jakby 
zgadując jego życzenie rzekła do wschodzącej matki:

~  Mamo. a jasełka?
—  Ach prawda, prawda, jaka szkoda pan musi mi 

darować, ale to nie będzie długo trwato, wrócę l zrobię 
wam kolacje

Czartyński kłamał się uprzejmie i mówił coś, ale 
me był pevńen, czy to w  ścisłym związku z sytuacją

Pani Bernacka wzięła Romka za rękę i wyprov a- 
dzila do drugiego pokoju, aby go ubrać dc diogt

— To Romek będzie grał w  jasełkach? — zapytał 
Czartyński zapalając papierosą. •„

— Panna Irena, ta rocblanka, co do rnegc przycho­
dzi na lekcje, wzięła go do swoich szkolnych dzied, że­
by się rozerwał trochę.

— Czy on się tem nie denerwuje zanadto, wydaje 
mi się jakiś rozgrymaszony dzisiai.

— Chciałam się ciebie zapytać w tej oprawie, jak' 
uważasz, ale., .

— Ale nie przychodziłaś. —  wpadł jej w słowo pół 
żartem, pól serio podchodząc do kanapk,, na której u- 
siadła.

— Tyś zgadła, nie -  tyś odczuła, iaŁ zwykle, że 
mnie coś jest; a jest mi rzeczywiście djablo źle i to cza­
sem, tak źle, że nie wiem sam, czy gorzej być może.

Ukląkł jednem kolan: m na kanapie i oparł się o po­
ręcz boczna. _ Pochylił głowę i oddychał ciężko. Hela 
patrzała na niego nieśmiało dobremi oczyma kochającej 
kobiety. Małą swą rączką nakryła dłoń jego na porę 
czy kanapy i odezwała się cicho:

— Mój On, mów, co ci jest -* Ja czasem umiałan 
dopomóc ci w  trosce.

“ Ty?  ty chcesz mi pomóc? Słuchał cudna, prze­
cież ja szaleniec zabijam wszystko, co w  tyciu mem je­
dynie było święte, kłamię miłości, rozczarowanie przy­
noszę dziecinnej wierze, twoja ufność pomewieram. Nie 
jestem wart ani ciebie anł Romka, bo nie mam woli, je­
stem nędznikiem! —

Ona zb adła, ale panowała nad sobą hajecznife i spo­
kojnie odezwała się do niego wyciągając rękę:

— Siądź On, tu blisko mnie i uspokój się Poco ma 
ma tna wiedzieć o tera, że się coś stało, i Romek także.

(Ciąg dalszy nastaoi)
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Dalsze kroki Kościoła Narodowego na terenie Grudziądza.
Czat z tem skończyć!

Jak wiemy, Kościół Narodowy przypuszcza raz po 
' raz ataki agitacyjne w  Grudziądzu. Oto według naszych 
informacji dziś znowu ma odbyć się zebranie tej sekty 
religijnej.

Czy dalsze przewlekanie tej sprawy nie zaczyna 
być nieznośne? Agitatorzy Kościoła Narodowego po­
winni spotkać s;ę ze zdecydowaną postawą ludności i
nigdzie nie powinni znaleźć miejsca na swoje zebranie. *  **

Według intormacji otrzymanych ze sfer miarodaj­

nych, wiadomość podana przez nas wczoraj jest nie­
ścisła o tyle, że zebranie ostatnie Kościoła Narodowego 
nie odbyło się w restauracji „Rzeźni Miejskiej", dzier­
żawionej przez p. Łaszewskiego, lecz na ulicy Rzeźal- 
nianej w restauracji p. Krzemienieckiego. Sprawa ta u- 
ległaby małej zmianie. Fakt pozostaje, bo oto zebranie 
odbyło się jednak w  lokalu Polaka.

Do sprawy tej po zbadaniu powrócimy raz jeszcze, 
w każdym razie mamy nadzieję, że dzisiaj Narodowy 
Kościół nis znaidzie nigdzie nrzvhdku.

Wiadomości bieżące.
ft

■KALENDARZ: Czwartek 5 marca Andijana 
Wschód elońoa 6 41 zachód 5 44 
Wschód księżyca 12 30 zaohód 3 55 

9?
— •* Biblioteka 1 Czytelnia T. C. L  w Grudziądzu jest o- 

twarta:
W  Muzeum (ul. Ltpowa nr. 28 1 ptr.) codziennie — z w y­

jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w środy 
i soboty od godz. 4—5.

Na Chełmlńsklem przedmieściu w  kancelarii parafialnej 
(ul. Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5.

W  Matym Tarpnie w niedzielę i święta po nabożeństwie.
— Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy i 

soboty od godz. 12—2, w  niedziele i święta od godz 11—2.

ŚWIĘTO DOWBORCZYKÓW.
W  środę dnia 11 marca br- jako w 7-mą -ocznicę zakoń­

czenia zwycięskich walk b. I Korpusu Polskiego z bolszewi­
kami, odbędzie się tradycyjny doroczny zjazd Dowborczyków.

Uroczystości rozpoczną się o godz. 10,30 solennem nabo-' 
ieństwem w  katedrze, poczem uczestnicy Spotkają się w 
salach Resursy Obywatelskie!! na koleżeńską pogawędkę przy 
„a la fourchette” .

O godzenie 8-mej wieczorem odbędzie się przedstawienie 
„Carmen** w Teatrze Wielkim, dochód z którego przeznaczony 
zostaje na budowę pomnika dla poległych Dowborczyków. U- 
roczystości zakończy wspólna wieczerza w  Resursie Obywa­
telskiej.

W  przeddzień zjazdu, t. j. 10 marca, odbędą się o godz 
10-e jrauo obrady delegatów Oddziałów, zaś o godz. 5-tcj 
popoł. w  pierwszym,a o godz. 5-ej min. 15 — w  dTustm termi­
nie —  odbędzie się Walne Zgromadzenie członkow Stowarzy­
szenia Dowborczyków.

Obrady odbywać się będą w  salach Resursy Obywatel­
skiej

nla się w języku polskim). Na temat teoretycznego egzaminu 
stawiono: 1. Ordynację komhrarską, 2. Ordynację prze­
mysłową. 3. Ustawę Policji Budowlanej, 4. obowiązki i pra­
wa kominiarza obwodowego, 5. konstrukcje » rodzaj palenisk, 
6. sporządzenie podań i wniosków, 7. szkicowanie wędzarni,

Repertuar Teatru Miejskiego.
Ś R O D A :  „SPADKOBIERCA"
C Z W A R T E K : po raz piąty „SPADKOBIERCA1*.

Dzięki przytomności szofera, uniknięto strasznej kata­
strofy. P. Marszałko postanowi! schwytać złoczyńców. W  
tym eeiu zgasić kaza} światła samochodu, a sam z szoferem 
ukrył się w  rowie. W  kilkanaście młnut potem z z «  krzaków 
wyskoczyło kilku napastników. Rozpoczęła się walka, Jednego 
z nich zdołano schwycić. Stawiony przed policję, tłumaczył 
się chęcią rabunku oraz tem, że chciał widzieć jak to samo­
chód będzie wpada} w  przepuść i jak ludzie będą ginęli.

— * KRAKÓW. (Wprowadzenie mundnrków szkolnych.) 
Kuratorium Okręgu szkolnego w  Krakowie, wydało rozporzą­
dzenie, mocą którego wprowadza się przymus noszenia mun­
durków przez uczni szkół średnich.

(Słuszna kara złodzieja.) Przed kilku dniami około g*>-
przechodzącej przez 3 piętra, przyczem delegat wojewódzki ^  5 ranQ zauważono na stacji Ki aków-Płaszów , zwiszają-
bra} żywy udział w egzaminowaniu w dziedzinie prawodaw- ccg0 f  dachu z Zdk0panego mężczyznę w mundurze

wojskowym, zbroczonego obficie krwią. Po ściągnięciu go zstwa. Egzamin ukończono o godz. 2,40 popołudniu, który 
zdali: p. Dropiewski z wynikiem — dostatecznie — PP. Homa 
1 Kubedki z wynjldem — dobrze. —  P  przewodniczący zale­
cając kandydatom, żyjącym na pograniczu, w  gorących sło­
wach sumienne spełnianie przyszłych obowiązków zawodo­
wych i obywatelskich, zakończył egzamin okrzykiem na cześć 
„Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej**, wręczając kandy­
datem dyplomy majsterskie.

—** Miesięczne zebranie Klubu Szoferów na Pomorze od­
będzie się dnia 7 marca 1925 r. o godz. 7-ej wieczorem w sa­
lach Strzelnicy. Z powodu ważnych spraw przybycie wszyst­
kich członków konieczne; prosi się mężów zaufatra, aby ci 
przybyli ponieważ będa podzielane dowody. (935) Zarząd.

RUCH TOW ARZYSTW .
— (rt) Miesięczne zebranie Towarzystwa Kupców Samo­

dzielnych w Grudziądzu. Dnia 4 marca br. w środę c godz. 
8-mej wieczorem odbędzie s'ę w  lokalu hotelu Kełlasa zebranie 
Tow. Kupców Samodzielnych. Na porządku dziennym; Ko- 
nrmrkaty Zarządu, referaty dr. Rzepeckiego o „Nowej ustawie 
wekslowej" i inż Rafała Murzyńskiego z Warszawy o „Dro­
gach wodnych w Polsce i regulacji W is}y“ , oraz wybory do 
komisy) przygotowawczych dla Zjazdu Kupiectwj dnia 29. VI. 
1925 r. i ustaleire programu tego Zjazdu. Prosimy wszystkich 
Panów czołnków ov punktualne przybycie. Goście mile tvi- 
dziani. (1113?

Z Pomorza.
— '** GNIEW. (Konfiskata przemycanego tytoniu). Przed 

kilku dniami straż celna w Goiębiewku, w  Gniewie i Smętowie 
przychwyciła 5 samochodów z Odańska, które zdążyły prze­
mycić okol 30 ctr. tytoniu. Po tej katastrofie właściciele to-

dachu stwierdzono, że mężczyzna ów ma w  straszny sposób 
rozbitą głowę. Równocześnie konduktor tego pociągu rozpoz­
nał w nim osobnika, który na przestrzeni między Swoszowi­
cami i Bonarką skradł pewnęj pani walizkę. Konduktor, zor­
ientowawszy się szybko po dokonaniu kradzieży, zdołał skra­
dzioną walizkę odebrać, złodziej jednak wyrwa! się i zbiegł.

Jak się okazało, po dokonaniu kradzieży osobnik ów u- 
kry} się tak, iż mimo skrupulatnego przeszukania pociągu nie 
można go byio odnaleźć. Złodziej ukrył się na dachu i w prze­
konaniu, że go nie odnajdą, spokojnie odbywał ryzykowną 
jazdę, oczekując momentu, w którym mógłby po zatrzymaniu 
się pociągu zeskoczyć z dachu i ujść niepostrzeżenie. Z powodu 
rannej gęstej mg}y nie zauważy! mostu nad drogą, prowadzącą 
do fabryki cementu Limana, pod którym przejeżdżał pociąg.

Oprzyszek ugodzi} niebacznie głową o most, tracąc mo­
mentalnie przytomność. Rannego i nieprzytomnego opryszka 
brała karetka wojskowa do szpitala załogowego, w drodze 
jednak wyzionął ducha Identyczność jego dotychczas nie 
stwierdzono. Władze policyjne są przekonane, że ma się tu 
do czynienia z-niebezpiecznym złodziejem kolejowym,

— * WILNO. (Bezczelny wniosek żydów.) Na ostatmem po­
siedzeniu zarządu Kasy Chorych żydowscy członkowie stawi­
li wniosek, aby język żydowski był na równi uwzględniany z 
językem polskim w administracji Kasy. Do dyskusji nad tym 
wnioskiem nie doszło z powodu spóźnionej pory. Smutnym 
jest jednak, że wniosek ten stanie Się przednootera obrad na 
■przyszłym posiedzen u zarządu.

Istotnie bezdzdność żydowska przechodzi wszelkie S3» 
nice.

W szystk ie t a t a * .  Dowborczyków i c.tooków S low .-
rzyszenla Komitet Organizacyjny prosi o jaknajhezniejsze przy­
bycie z rodzmami na uroczystość. Koledzy przybywający z 
prowincji otrzymają w  drodze powrotnej podwójna zniżkę na 
przejazd kolejami, t. j. 66 procent zniżki od cen normalnych.

Komitet Organizacyjny prosi o wczesne zaw:adamlanie o 
ilości mających przybyć osób z prowincji, aby niódz zarezer­
wować odpowiednią Ilość pomieszczeń! zaś zamieszkałych w 
Warszawie prosi o zgłaszanie kwater dla przyjezdnych.

Karty uczestnictwa w  Zjeżdzie, bilety do Teatru (ceny od 
2 zł. do 15) oraz karty wstępu na wieczerzę (po 18 z}, od 
osoby) zamawiać i otrzymać można w Sekretariacie Stowa­
rzyszenia — Warszawa, Nowy Świat 40 (te!. 319-87), przesy­
łając na konto w P. K. O nr. 7247 do 5 marca po 5 zł. jako 
zaliczkę nawieczerzę-

Kapituła odznaki I Korpusu Wojsk Polskich na Wschodzie 
gen. Dowbór - Muśr ckiego wydaje jeszcze dyplomy na prawo 
noszenia tej odznaki (krzyż stalowy oksydowany z orzełkiem) 
tym Dowborczykom, którzy byli w  szerćgaeh I Korpusu mię­
dzy 1 1'stopada 1917 r., a U marca 1918 r. Podania odnośne 
należy kierować pod adresem Kapituły — Warszawa, Nowy 
Swtot 40, załączaiac odnośne dokumenty, oraz znaczek po­
cztowy na odpowiedź.

—*•  Z Teatru Miejskiego. „SPADKOBIERCA** GrzymaTy- 
Siadleckiego z każdym przedstawieniem zyskuje coraz większe 
powodzenie. Wczorajsze trzecie przedstawienie zgromadziło 
dużą ilość słuchaczy, którzy bawili się doskonale i gorąco o- 
klaskiwali wyborną grę pp. Massówny j Szadurskiej oraz Ro- 
siana. Kamińsk;ego i Skalskiego.

Dziś „SPADKOBIERCA* po raz czwarty. Ważne bony 
zielone, uprawniające do nabywania biletów z ustępstwem 50 
procent.

— ’ * Posiedzenie Komitetu Boleslawowskiego. Dnia 4 bm. 
o godz. 7 i pół w sali Muzeum odbędzie się posiedzenie Kcirr- 
tetu Wykonawczego uroczystości Bolesfawowskich. Pożąda­
ny jest udrał wszystkich 7 czonków, którzy weszli w skfad 
Komitetu. Są niemi: p. Majowa, Kruszonowa, Bielicka, por. 
Brzóska, apl. Szrejer, insp. Sawiński, p. Pieszczyński.

—* *  Zderzenie samochodu z tramwajem. Dzisiaj rano sa­
mochód. którym Jechała pani Starościna najecha} na tramwaj, 
jadący ulicą Strzelecką. Nastąpiło zderzenie, wynikiem któ­
rego było poważne uszkodzenie samochodu. Osobom jadącym 
mc się nie $ta}o.. Winę wypadku ponosi szofer.

— ** Kronika policyjna. W  dniu wczorajszym areszto­
wała policja grudziądzka trzy osoby. Jedna za kradzież, jedną 
za wałęsanie się, jedną za pijaństwo.

— ** Egzaminy na kominiarzy. Dotkliwy brak kominiarzy 
*>a. Pomorzu — przyspieszył 2-gi z rzędu w tym roku egzamin 
ha majstrów, który odbył się dnia 23 2. 1925 r- w  lokalu Zje­
dnoczonych Cechów w  Toruniu.

O godz. 8-mej rano rozpoczęto z egzamnem praktycznym
dozorem Cechmistrzów p. F i l i p a  z Torunia i p. G ó r - 

n ®.?° z Łasina- Pomimo stałej niepogody i śnieżycy wy- 
a-ał egzan.in zadawainiająco. Po godzinnej przerwie zagai} 
przewodniczący komisji egzaminacyjnej, budowniczy miejski 

w  obecności delegata, Radcy wojewódzkiego P- 
*sk ,go  1 ławników posiedzenie.

, "  e2zaninu zgłosko się 4 kandydatów, a przybyło 3,
(czwarty poproś*} o 6 miesięczna zwłokę, celem wydoskonaie-

zgłosllj pretensji o swą własność. Natomiast do urzędu skar­
bowego w Starogardzie przybyto dwóch właścicieli samocho­
dów gdańskich, których prokuratoria osadziła w  więzieniu-

—■** SUBKOWY. (Nieszczęśliwy wypadek). Przed kilku 
dniami zderzył się samochód z Tczewa z wozein właściciela 
mleczarni w Subkowach. Zarówno samochód jak i furmanka 
zostafy mocno uszkodzeń n Koń zaś odniósł ciężkie pokale­
czenia tak, że trzeba go by}o dobić.

— ** KARTUZY. (Zwalczanie handlu żywym towarem). 
Założono tu komitet, który ma przeciwdziałać handl. „żywym 
towarem** czyli zwabianiu dziewcząt polskich przez niesum’en- 
nych agentów do obcych krajów pod pozorem umieszczenia ich 
w  dobrze opłacanej sfużbie lub tęź wyjednania im korzystnej 
posady.

— **  KOŚCIERZYNA- (śmierć wskutek upadku). Dnia 14 
lutego znaleziona na terze kolejowym pomiędzy Kościerzyną 
a Nową wsią gospodarza Józefa Kabanke bez żyda. Powodem 
nieszczęśliwego wypadku było nadmierne użycie alkoholu. Ka­
banke idąc nasypem kolejowym wysokości 4 mtr. potoczy} się 
tak nieszczęśliwie, że spadt głową na szyny łamiąc sobie kręgi.

—** TCZEW (Kradzież). Przed kilku dnami włamali się 
nieznani sprawcy do wędzarni rzeźnika p. Augustynowicza przy 
ulicy Mostowej i skradli kilka szynek i poład słoniny. Policja 
wdrożyła energiczne śledztwo w tej sprawie.

— * *  SKÓRCZ. (Pomogło). Publiczność, szczególnie rol­
nicy byli niezadowoleni z cen u tutejszych kupców. Postarano 
się tedy o to, aby Pomorskie Stowarzyszenie Rolniczo - Han­
dlowe z Torunia założyło tu filię Gdy to się stato, odrazu 
ceny się uregulowały. To jednak panom kupcom s’ę nie po­
doba. W  zeszłym tygodniu założyło tu 12 z nich Spółdzielnię, 
któ -̂a oddaje towary jeszcze taniej niż Pomorskie Stow. Roln. 
Handl. Publiczność teraz z tem jest bardzo wygodnie ale 
blada iej. jeśli Pomorskie Stowarzyszenie ustąpi.

— •* GDAŃSK. Przvłapano tu statek „Molcsund** z kon­
trabandą spirytusu do krajów skandynawskich

Z całe? Polski.
— * LW ÓW . (Stau bezrobocia we Lwowie). Zarząd fun­

duszu bezrobotnycli we Lwowie oKłosif sprawozdaje, z któ­
rego wynika, że obecnie w powiecie lwowskim pozostaje bez 
pracy 556 robotników a zasiłki pobiera 298. Umysłowych 
pracowników bezrobotnych zarejestrowano 729 osób. Przy­
znano pożyczk-* 533 osobom w kwocie 27 540 złotych.

(Walny zjazd zegarmistrzów cajej Polski we Lwowie). 
Obraduje tu w  sali Izby handlowo-przcmysjowej walny zjazd 
zeganrhstrzów, jubilerów i 
Polski W  obradach bierze udz<a} około stu delegatów* Zjazd 
otworzy} radca Schirmer, a w  skład prezydium weszli pp. 
Zając (Kraków), Mięsowicz i Silbersztebi (Lwów), Stępniewicz 
(Królewską Huta) i Frankowski (Poznań).

*N 0W Y SACZ. (Sprytne metody bandytów.) Na szosie 
państwowej między Limanową a Nowym Sączem, pod kościo­
łem we wsi Trzetrzewnla. kilku wyrostków obrzuciło ka­
mieniami jadącego samochodem p- Marszałko, inśpaktora stra­
ży  granicznej. Na szczęście żaden nie tr^fi} ani pasażera ani 
szofera. Przejechawszy wieś 1 zjeżdżając z góry, szefer za­
uważył w odległości 20 metrów przed soba grubą belkę, po­
łożoną w  poprzek drogi. Szosa w  tym miejscu ma po obu 
stronach przepaść na kilkanaście metrów.

-  MIĘDZYNARODOWA W YSTAW A WĘGLA 
BIAŁEGO I TURYSTYKI W  GRENOBLE. W  czasie
od 25 maja do I października 1925 r. odbędzie się w. 
Grenoble w Alpach Francuskich „Międzynarodowa W y­
stawa Węgla Białego i Turystyki". Jej eksponaty do­
tyczyć będą wszystkiego, co jest w związku z wyzyska 
niern sił wodnych dla przemysłu, ogrzewania, komuni­
kacji itp. praktycznego zastosowania elektryczności* 
nauk i szkół technicznych, telegrafu i telefonu, radio­
telegrafii, działów przemysłu, posługujących sic ele­
ktrycznością, a następnie wszystkiego, oo jest w  zwią­
zku z rucliem podróżnych i turystyką, środkami komu- 
tiikacyjneirs na lądach, wodach i w powietrzu, zdro­
jowiskami, hotelarstwem, przemysłem turystycznym i 
t. d. Wystawa podzielona będzie na 17 grup.

Wedle nadesłanego prospektu wystawę zainicjowało 
miasto i izba handlowa w Grenoble, a protektorat nad 
nią objął rząd francuski. Kilka ministerstw francus­
kich, a w szczególności ministerstwo robót publicznych, 
handlu i przemysłu, rolnictwa i kolonji, okazały dla w y­
stawy wielkie zainteresowanie i przyrzekły swą po­
moc przy jej organizacji Komitet organ!zacyjny posia­
da kapitał zakładowy w  kwocie 11.000.000 fr. franc., na 
który złożyły się rząd francuski, miasto i izba handlowa 
w Grenoble. Wystawa zajmie osobne wzgórze, na któ- 
rem ma być zbudowanych kilka ogromnych pawilonów 
zbiorowych, kilkanaście mniejszych, d!a państw zagra­
nicznych oraz t. zw. wieś alpejska.

Komitet wystawy zapewnia, że wobec tego, że Gre­
noble leży na głównym szlaku turystycznym francus­
kim w Alpach Francuskich, a ponadto w czasie trwa­
nia wystawy odbędą się tamże liczne kongresy nauko­
we i przemysłowe, powodzenie ekononiiczne wystawy 
jest pewne, a prawdopodbnie zwiedzi ją ze 200.000 o* 
sób.

Rząd polski został "do udziału w powyższej wysta­
wie zaproszony za pośrednictwem Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, a udział Polski w Wystawie został zde­
cydowany na konferencji miedZyministeirj£ Inej w  dntu 
24 stycznia rb., odbytej w Ministerstwie Robót Publicz­
nych. Udział Polski w wystawie uznano ntetylko za 
wskazany ze względów propagandy, ale za wręcz nie­
zbędny ze względów politycznych. Państwa sąsiednie 
robią ogromne przygotowania do powyższej wystawy, 
a w  szczególności Czechy oraz Niemcy, które przygoto­
wują specjalny pawilon. Udział Polski, zakrojony na
znacznie mniejszy rozmiar, postanowiono ograniczyć do 

optyków ze wszystkich dzielnic J zajęcia powierzchni 100 m* w zbiorowym pawilonie
cudzoziemskim.

Na posiedzeniu konferencji międzyministerialnej w  
dn. 13 lutego postanowiono dla przygotowania ekspona­
tów Polski na wystawę w  Grenoble powołać do życia 
specjalny komitet, do którego oprócz delegatów zainte­
resowanych wystawą ministerstw, maja wejść też dele­
gaci instytucji społecznych, związanych z turystyką I 
zdrojownictwem oiraz szereg osób, których współtrraca, 
jako znawców odpowiednich działów, był by w  Komi­
tecie Wystawy bardzo pożądana.

Tymczasowe kierownictwo akcji spoczywa w  ręku 
Ministerstwa Robót Publicznych, do którego zaintereso- 

1 wani winni skierowywać wszelkie pismą *“> ^
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Aresztowanie ogromnej szajki okradającej emigrantów
Stale okradali emigrantów wracających do Polski.

. W Kolon ji aresztowano szajkę złodziej i, którzy od 2 lat 
Okradali emigrantów, a zwłaszcza reemigrantów, powraca ją-
7^' Kradzieży dokonywano zawsze w sposób na­
stępujący:
, Złodziej względnie oszust zawiązywał na dworcu z prze­
cudnymi rozmowę, wypytując się skąd i dokąd jada, czy mają 
Y0**3 pieniędzy itp. Po zbadaniu sytuacji osobnik ten oznajmi}, 
** również jedzie do Polski i proponował swej ofierze wspólną 
b°dróż, a zarazem radził ukryć pieniądze, gdyż Niemcy nie po­
palają przewieźć przez granice większej kwoty. Po porozu­
mieniu się złodziej i jego ofiara wkłada! pieniądze do pudełek 
<*1 cygar (złodziej symulując, a ofiara naprawdę), poczem zło­
t e j  zawsze tak manipulował że otrzyma} pudełko z pie- 
^łdzttó, a jęgo towarzysz puste, poczem ulatniał się pod jakimś 
Kaorem.

Jako sprawcy pożenionych w powyższy sposób kradzieży 
*°stali aresztowani;

Jan Kulasa, syn Tomasza i Marianny Łebek, ur. dnia 25. 12, 
1898 r. we wsi środborze, gm. Wojciechowice, pow Opatów 
(identyczność Kalasy została już stwierdzona; Ranach Jan, 
legitymujący się paszportem Nr. 7470 wydanym dnia 20. 4. 
1922 r. przez Starostwo Grodyzkie w Poznaniu; Telman vel 
Kacek Józef, rzekomo dnia 10. 2- 1895 r. w  Budapeszcie uro­
dzony, syn Franciszka i Józefy; Gutkowski vel Gutański W i­
ktor ur. rzekomo w  r 1898 w  Grodnie syn Ignacego i Marji; 
Zalewski Stanisław, syn Wawrzyńca i Zofji, ur. 7. 9, 1897 w  
Borku pow. Koźmin (identyczność stwierdzona); Roman Pa- 
szyński, Caftica Joneske i, Jan Farner obywatele rumuńscy. Po­
szkodowani winni się zgłaszać do najbliższego posterunku po­
licji państwowej celem spisania protokołu i ctrzyman'a ewenti, 
swych rzeczy skradzionych. — W  Grudziądzu do Ekspozytury 
śledczej.

Co służy człowiekowi za pożywienie-
Strawneść, pożywność a wypiek chleba — śmierdzące jaja uchodzą w Chinach za

wielki przysmak. — Jadacze drzewa.
Prof. Kestner z Monaclijum zwraca uwagę na bardzo wa-

•̂ Uą rolę, jaką odgrywa rodzaj wypieku chleba na pożywność 
fcgo. Pożywność wszelkiego rodzaju pokarmów zależną jest 
^ łą czn ie  od strawności. Czego się nie strawi, tego się wo- 
Kdle nie zjadło, lecz tylko obciążyło żołądek. Znaczną rolę 
Śra również długość strawienia, gdyż od niej zależnem jest 
Pczncie g}cdu.

Ziemniak, który jest mało pożywnym, szybko opuszcza żo- 
tedek j szybko powoduje powrotne uczucie godu. Wszystko 
^foc, co zmusza żoiądek do dłuższego trawienia, przyczynia 
s*ę do zmniejszania głodu i lepszego zużytkowania pożywnych 
składników pokarmu. Właśnie dlatego chleba z otrębami jest 
Wydajniejszy od chleba białego, gładkiego. Do dłuższego i le­
pszego trawienia przyczynia się dalej jak największa skórka 
pieczywa i dlatego też grzanki są tak bardzo rozpowszechniane 
nietylko przez wybryk smakoszostwa, lecz przez polecenia 
8°dnem zwiększeniem wydajności chleba-

Znając stosunki i kulturę ludzkości, wiadomo, żo mało jest 
rzeczy na świecie, które służyłyby człowiekowi za pożywienie. 
Co Jeden naród uważa za obrzydliwe u drugich uchodzi jako 
deFkatesy. Ogólnie wiadomo, że w Chinach śmierdzące Jaja, 
leżące conajmniej 10 lat, uchodzą za wielki przysmak, taksamo 
jak przyprawiane gniazda jaskółcze etc.

W  Afryce jadają tamtejsze ludy ziemię. Obecnie chce 
opowiedzieć nieco o jadaczacli drzewa- Sq to tubylcy pół­
nocnych wybrzeży syberyjskich. Wycinają oni tuż z pod 
kory cienkie plasterki drzewa i wygotowują w śniegu. Jest to 
przysmak, z którego nie rezygnują nawet wtedy, gdy mają pod 
dostatkiem innego rodzaju pożywienia. Gdy się jednak temu 
bliżej przypatrzymy, to nie wydaje się ono tak drwacznem, 
biorąc pod uwagę, że wiele zwierząt żywj się właśnie temi 
pierwszemi warstwami drzewa pod korą. Kto wie czy te war­
stwy nie zawierają właśnie jakieś pożywne - własności Jarzy­
nowe.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
. —  PIERWSZA POMORSKA W YSTAW A ROL­
NICTW A I PRZEMYSŁU. Na zasadzie przetargu ofert 
ty dniu 26 lutego br. na budowę pawilonu Komitetu W y ­
stawy najdogodniejsze warunki i najniższą cenę ofiaro­
wała firma K. Jastrzębski & C/z. Zagrzejewski w  Gru- 
feiądm, która niezwłocznie przystępuje do budowy. 
Dalsze przetargi na inne pawilony przewidziane sa w  
Najbliższych dniach.

W  dniu 28 lutego br. w hotelu Kellasa odbyło się po­
siedzenie Związku Hotelarzy w Grudziądzu w celu omó­
wienia zwiększenie pojemności hoteli grudziądzkich w 
okresie otwarcia wystawy i ewenti. urządzenia prowi­
zorycznego hotelu wystawowego. Sprawę te przedsta­
wił zebranym wyczerpująco Dyrektor Wystawy p. inż. 
W. S. Bielski W  uchwałach Zarząd Związku Hotelarzy 
Postanowił opracować projekt zorganizowania specjal­
nego hotelu wystawowego o ile uzyskają na ten cel od 
władz miejskich lub rządowych odpowiednie pomiesz­
czenie.

Postanowiono doprowadzić hotele przed Wystawą 
do naJeżytego porządku i czystości oraz oddać na pier­
wsze cztery dni największe sale w mieście na zebrania 
do dyspozycji Komitetu Wystawy. Omówiono również 
szczegółowo urządzenie w  czasie Wystawy biura kwa­
terunkowego i ustanowienia stałych cen dla przeciw­
działania wyzyskowi.

Należy zaznaczyć, iż Związek Hotelarzy w Grudzią­
dzu traktuje sprawę hotelową w  czasie W ystawy z 
bunktu widzenia obywatelskiego, zc względu na donio­
słość Wystawy dla rozwoju Pomorza i miasta.

—  'N  SPRAW IE W YSTAW Y PRZEMYSŁU ROL- 
NICZO-RZEMIEŚLNICZEGO w  GNIEŹNIE. Minister 

Przemysłu i handlu p. Kiedroń przyjął 2 bm. protektorat 
Pad wystawą przemysłu rolniezo-rzemieślniczego, która 
odbędzie się we wrześniu br. w Gnieźnie. Otwarcie w y­
stawy połączone będzie z 900 rocznicą koronacji 'króla 
Bolesława Chrobrego. Celem wystawy będzie przc- 
kląd sił gospodarczych i rozwoju przemysłowego w o­
jewództw zachodnich.

— KREDYTY NA INWESTYCJE BUDOWLANE I 
ROLNE. Informują nas, że zamierzona w  najbliższym 
czasie przez Min. Reform Rolnych akcja kredytowa u- 
^'Zględni jedynie cele inwestycyjne. Udzielanie poży-
czek ograniczone będzie wyłącznie do sum na zakupno 
Niaterjałów budowlanych, zboża do zasiewu oraz in­
wentarzy. Na kupno gruntów zarówno urzędy zicm- 

jak i Państwowy Bank Rolny kredytów udzielać 
Nie beda.

~  BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO PŁA ­
CI ZA AKCJĘ BANKU POLSKIEGO CENE 89 .20  ZŁ.
W  związku z masową sprzedażą akcji Banku Polskiego 
przez sfery pracujące informują nas, że eona akcji (100 
zł) wypłacana przez Bank Gospodarstwa Krajowego w 
wysokości 97,20 zł dotyczy obligacji ze wszystkiemi ku­
ponami procentowemu Akcje, na które pobrano pro­
centy za rok 1924, w  sumie 8 zł., kupowane są przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego, stosownie do rozporzą 
dzenia Min. Skarbu po cenie 89.20 zł. Brak szczegóło­
wych wyjaśnień, dlaczego sprzedającemu akcję nie wy­
płaca się uchwalonych przez walne zgromadzenie p ro  
cwtów  za r. 1924, powoduje wielkie rozgoryczenie 
w d sprzedających akcje i wywołuje dość ostre uwa­
gi tychże pod adresem Bogu ducha winnych urzędni­
ków Banku Gospodarstwa Krajowego.

-  CENA POŻYCZKI DOLAROWEJ. Z dniem 3 
marca cena emisyjna obligacji premjowej pożyczki dola­
rowej podwyższona została do wysokości nominalnej tj 
do 5 dolarów za obligację, gdy dotychczas ^od dnia 2 
stycznia do 2 marca obowiązywała cena 4,75 doi.

Ciągnienie wygranych premjowej pożyczki, dolaro­
wej odbędzie się w dniu 1 kwietnia rb. — W  związku 
z tem wzrasta Znowu zapotrzebowanie obligacji.

-  DYSKUSJA RADY PRZEMYSŁOWO-HANDLO­
WEJ NAD PROJEKTEM USTAW Y PRZEMYSŁO­
WEJ. Wobec tego, że ostatnia sesja Rady przemysło­
wo-handlowej nie została w  dniu 28 ub. m. zakończona, 
ze względu na rozwlekłą dyskusję w sprawach projek­
tu ustawy przemysłowej, dalszy ciąg sesji odbędzie sic 
w sobotę 7 bm. Przedmiotem obrad będzie dalszy ciąg 
dyskusji nad projektem ustawy przemysłowej, sprawo­
zdanie delegata rządu O. Węcławowicza z podróży na 
Bałkany i Bliski Wschód oraz przedstawienie możliwo­
ści eksportowych dla Polski do tych terytoriów. Poza- 
tem w  wolnych wnioskach omawiane będą sprawy zgło 
szonc przez poszczególnych członków Rady co do roz­
winięcia sieci służby handlowej przy noiskich placów­
kach zagranicznych.

RUCH BUDOWLANY A USTAW OD AW STW O.
W  Ministerstwie Skarbu opracowywany jest obecnie 
celem wniesienia do izb prawodawczych projekt usta­
wy, która celem ożywienia ruchu budowlanego upowa­
żniać ma władze zwierzchne do wydawania specjalnych 
zarządzeń i przeprowadzania zmian w ustawodawstwie 
obecnie obowiązująccm. (M. P.)

Kalendarzyk podatkowy na marzec 192$ r.
Rodzaj podatku Co i kiedy trzeba płacić

t) gruntowy

2) obrotowy

fl) przemysłowy 
od obrotu

4) od uposażeń i 
emerytur

2) Świadectwa 
przemysłowe 
na 1925r.

5) inne

Od dnia 15-go marca pierwsza ra­
ta podatku.

Miesięczna wplata podatku na zasa­
dzie obrotu osiągniętego w lutym 
do dn a 15-go marca 

Od dnia 15-go marca zgodme z o 
trzymanym nakazem płatniczym na 
zasadzie ustalonego oprotu przez 
Komisje Szacunkowa za II-gie pół 
rocze ubiegłego ruku.

W ciągu 7 dni po dokonaniu po­
trącenia

Z karą 4%  za zwłokę przed lustra' 
cją danego przedsiębiorstwa przez 
wiadze skarbowe, 

podatki, na które płatnicy otrzy­
mali nakazy z terminem płatności 
w marcu.

“  AMERYKAŃSKIE ZŁOTO DLA POLSKI. „Kur­
ier Czerwony" dowiaduje się, że wczoraj przybyły z A- 
me,ryki do Banku Polskiego sztaby złota wartości 6 
milionów zł.

-  ZMIANA PRZEPISÓW O OCHRONIE LASÓW.
Ze sfer miarodajnych informują nas o zamierzonej przez 
rząd zmianie przepisów o urzędach ochrony lasów. Do- 
tychcazsowe przepisy dla spraw związanych z ochro­
ną lasów ustalają kolegialny tok urzędowania. Sprawy 
związane z wyrębem drzewostanu, zamianą gruntów le­
śnych na rolne itp. załatwiają wojewódzkie komisje u- 
chrony lasów, względnie w drugiej instancji główna ko­
misja ochrony lasów przy Min. Rolnictwa ł Dóbr Pań­
stwowych. Ministerstwo Rolnictwa zamierza w  najbliż­
szym czasie złożyć projekt ustawy, który wspomnia­
ne sprawy pozwalałby załatwiać w drodze czysto ad­
ministracyjnej. Kompetencja wojewódzkich komisyj 
przeszłaby na wojewodów, w  Ii-ej instancji zaś wprost 
na Min., Rolnictwa.

— POBÓR PODATKU DOCHODOWEGO W  MIESIĄCU 
MARCU. Okólnik Ministerstwa Skarbu. Ministerstwo Skar­
bu reskryptem z dnia 16 lutego 1925 r. L. D. P. O. 523/11 —  
zarządziło, że pobór podatku dochodowego od uposażeń służ­
bowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną piace, na ca­
łym obszarze.Rzeczypospolitej Polskiej winien być w miesią­
cu marcu 1925 r. dokohany w dotychczasowym trybie według 
skali i przepisów, ustalonych dla potrąceń podatku w miesiącu 
luiym 1925 r. okólnikiem z dnia 19 styczma 1925 r. L. D. P. O. 
165-11, ogłoszonym w  Nr. 20 Monitora Polskiego z dnia 25* 
stycznia 1925 r.

Powyższe podaje się do wiadomości publicznci.
— OBLIGACJE POŻYCZKI KONWERSYJNEJ MOGĄ BYĆ 

PODJĘTE W  KASIE SKARBOWEJ W  GRUDZIĄDZU. Kasa 
Skarbowa w Grudziądzu donosi nam, że nadeszły obligacje 
Pożyczki Konwersyjnej. Posiadacze zaświadczeń od ar. 1 do 
645 i od nr. 696 do 824, mogą się zgłosić w  Kasie Skarbowej 
w Grudziądzu w godzinach od 9-tej do 13-ej w  celu podjęcia 
tych obligacji.

— SYTUACJA W  PRZEMYŚLE SPIRYTUSOW YM STALE 
SIĘ POGARSZA. ZGUBNE SKUTKI MONOPOLIZOWANIA 
HANDLU SPIRYTUSEM, Od stycznia br- handel spirytusem 
jak wiadomo ujął w  swe ręce w  całości Państwowy monopo’ 
spirytusowy, który kupuje i sprzedaje go po ustalonych z góry 
cenach. Akcja ta wpłynęła na ustosunkowanie się odpowiednie 
cen wszelkich przetworów spirytusowych Jakie skutki wyni­
kną z tego stanu rzeczy dla spirytusowej produkcji wytwórczej 
i przetwórczej, przewidzieć obecnie niepodobna. Obecne je­
dnak podrożenie spirytusu i jego przetworu, tudzież równocze­
sne podrożenie surowców t. j. kartofli j zboża, pozwala przy­
puszczać znaczne ograniczenie produkcji surowego spirytusu w 
gorzelniach.

-  ZMIANA STATUTU CENTRALNEGO BANKU 
ROLNEGO. V/ Min. Reform Rolnych odbywają się o- 
becnic konferencje w  sprawie zmiany statutu Państwo­
wego Banku Rolnego. Chodzi o nadanie tej instytucji 
podstaw prawnych, umożliwiających rozwinięcie akcji 
w  kierunku parcelacji większej własności ziemskiej i fi­
nansowania reform y rolnej.

— KREDYTOWANIE NALEŻNOŚCI CELNYCH. W  naj­
bliższych dniach ukaże się rozporządzenie ministra Skarbu w  
sprawie kredytowania należność celnych dla importerów. Prze­
znaczeniem tych kredytów jest ułatwienie importerom rozra­
chunków t. urzędami celnymi. Przedewszystkiem kredyty fe 
służyć będą dla importerów surowców, pófpródków i urządzeń 
technicznych przeznaczonych dla podtrzymania produkcji kra­
jowej. Min. Skarbu określi ogólna sumę kredytów, która bę­
dzie użyta do tych celów.

-  LITEWSKI BILANS HANDLOWY ZA ROK 1924. (Pat.) 
Bilans handlowy iitewski za rok 1924 jest. czynny. W ywóz 
wyniósł 266,6 milionów, przywóz zaś 206.5 mlljcnów iitów.

DRUKARNIA POMORSKa T ’T  W ^O r u d z I a DZl ’" 
Redaktor odpowiedzialny: Józef Kisielewski.

P R O S T E ,P R Ę D K IE  i  P E W N E
D r .  O e t k e r a  e iasfio  „ B a e k i n “  l u b  „ C i a s t o  Z d r o  w i a 4*

jest pieczenie zapomocą proszku Dr. O etkera  
,,BaeUin“  i według wypróbowanych przepisćv 
Dr. O e tk era . Prosimy spróbować:

Dodatki :  100 gr. masła albo kuneroiu, 100 gr. cukru, 2 jajka, 250 gr. mąki 
pszennej, 1 paczka proszku Dr. Oetkera „Backin V;; 1. mleka, V* cytryny.

P r* y r z ą d z e u  ie : Zmieszać masło, cukier i żółtka i utrzeć na pianę, 
dodając mąki pszennej, zmieszane) z „Baeklnem*1 oraz mleka. W  końcu 
dodać pianę ubitą z pozostałych białek i skórkę z cytryny otartą. Na­
pełnić tą samą wysmarowaną masłem formę okrągłą lub czworokątną 
1 piec całe 8 kwadranse.

Dokładne przepisy darmo we wszystkich sklepach. O ile ich brak, prosimy zażądać pocztówką od Dr. A. Oetkera, O l i w a  pod Gdańskiem.

Ciasto to jest bardzo lekko strawne i dobre dla dzieci oraz cho­
rych. Zawar‘ e w niein są wszystkie odżywki, potrzebne dla ciao ludz­
kiego. Rozpuściwszy kawałek takiego ciasta w  mleku, otrzymuje się 
doskonałe pożywienie dla małych dzieci.

Ciasto to można również natychmiast po wyjęciu z pieca wydobyć 
z formy i podać jako „Gorący Puddtng'’, oblany szodonem. [U l i
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Slideat 1

Henkla roda do piania i błansańS-
n i a o s K z ę d z a m y d f o i p n M z e k  m y d l a n y
Obniża to^p^niaĘśnienitifśocsk 

moczenia bielizny. ..

O bv ie tie i«a la  i r i ^ d a w a  
wla4 i  aiicjdklch.

W cdlaf prawa praaowago «dpoiria#» 
aa dzieł n^mtjn r

a a < > e l 'r e ta n  a iłe jak l 
OaaMiy Raszkowski w Onwłrlpdi.

Licytacja drzewa u/yimwego i opa­
lowego w  lesie mlejsgim.

W  D ią te t i fi m a r c a  1US5 r  od godz. 
9-tel odbędzie sie w  le in ic z O w e e  m ie j s k i e j
ł i i r d n ik  sprzedaż

4 0 0  m 1 d r z e w a  u ż y t k o w e g o  i  
SOI) m 1 d r z e w a  o p a < o w e g o .
Nabyte drzewo należy natychmiast zapłacić. 
Grudziądz, dnia 28 lutego 1925 r. 
Magistra Narząd Leśnictwa.

( —)  Dudar. 981

W  re.;estrze handlowym dział A. pod nr. 840 
zapsauo dziś przy tir-ne „L . Stetkiewicz i A. 
Kirski Grudz rdz“ , źe iirma wygasła.

Grudziąłz, dnia 17 lutago 1925 r.
H ąd  P o w ia t o w y .  {1119

W  rejestrze handlowym dnal A. pod nr. 880 
tapiaano dziś firmę,,Jan Sxyr ansLi Grudziądz 
handel rowerów i maszyn do szycia w Grudzią­
dzu. Właście etem łirmy jest Jan Szymański 
kupiec w Grułz ądsu, n!. Ogrodowa 5.

Grudziądz, dnia 20 lutego 1925 r.
Śąd Powiatowy. (1122

Eoszukuję natychmiast lub 1. 4 1925 r

d z i e l n ą

e k s p e d  j e n t k ę
do oddziału bielizny

k a s ą e r k ę
zoającą książkowość amerykańską [1000

i  « H f » % n i 8 m
z dobrem wykształceniem szkolnem.

Oferty z podaniem referencji, fotografią 
i wymagaoei pensji uprane*,

W Ł .  S P O R i l
Skład blawaidw, kmleteji damskiei i bielizny

C R t U Z I A D Z .  u l.  l o r u u . k a  8

U ch w a ła !
Po myśli § 1 ustawy z 30 marca 1888 r. za­

rządza się wykreślenie firmy ,.R chard Hurt g 
Gru-ziąiz'- 3- R  H. A 652 z rei estru handlo­
wego * urzędn i wzywa się właściciela firmy do 
wciesenia ewentualnego sprzeciwu vr przeciągu 
trzech miesięcy.

Grudziądz, dnia 12 lutego 1925 r.
Sąd Pow iatow y. 11121

Posnukuie się natychm.ast 
lub p óźn ie j 1 w *arl. 3

pokoi z kuchnią
w Grudziądzu lub okolicy, ewentualnie 1 pokój 
z kuchnią częściowo umeblowany. Zgłoszeuia 

do „Głosu Pomorsk ago* pod nr. 9 iJ )p .

U c h w a la !
Po myśli § 1 ustawy a 30-go marca 1888 r. 

'.arza >za się wykreślenie firmjj „Dom Handlo­
wy Denel i Tunis, Towar/.ystwo z ograniczoną 
poręlrą w Gru izią izu -4 3. R  H. B. 87 — z reie- 
stru handlowego z urzędu i wzywa się właści­
ciela firmy do wniesienia ewentualnego sprze­
ciwił w przeciągu trzech miesięcy. [1120

Gruoz ądz, dnia 20 go Imago 1925 r.
Sąd Powiatowy.

Licytacja przymusowa
odbędzie się dnia 11-go marca b* o g o iz . 11-tej 
u P Zygmunta Wilmana w miejscu ulica T o ­
ruńska nr. 6.

Sprzedawać aię będzie najwięcej daiącemu- 
1 piam ao, 1 garn itu r klubowy, 
1 leżw jk r, 1 bufet, I kredens, !i 
krzesła, l szatę, 2 sto lik i nocae, 
1 nbieralkę  a Instrem I I samo­
w ar za zaległe podatki powiatowe oraz 

koszta egzekucyjne. |1118
Grud? ądz, dnia 28 go lutego 1925 r.

Kr. de. 1207. W  P. I.
Przewodnicz e> Wydziału Powiatowego 

Kierownik Starostwa.

Rowery, wsze kie części rowerowe -AllrigM*
Kajlepszy W y ró b  Kontynentu! 

Geny fabryczne. Dostawa natychmiastowa- 
Grosiści i handlarze, żądajcie na­
tychmiast oterty i. katalogi lr*nco. g  

Masaj a r. oraz aparaty do szwej- 
1128 sowania nowego systemu. 

Generalne Prze istaw c elstwo aa Polskę:

I .  Briinbery -  Gdańsk -  BSttchergasse N 18.

Potizebny natychm ast

MŁODY KREŚLARZ
do kopiowania rysunków technicznych w ołów­
ku i tnszu. Wymagalny ładny charakter pisma 
po polsku. — Zgłoszenia do firmy 111?7

jlU IR  Zjednoczone Fabryki 51 aszyn dawn. A. 
" IJ I I I I I "  V. nlzkt, Blnmwe i Petrrs Sp. Akc, 

W Grudziądzu — B uro Konstrukcyjne

Państwowe Nadleśnictwo Jamy
po.-rta M akre, pow. G rodziądz
8WT ma oo oddania większą ilość W A

sadzonek sosnowych i świerkowych
po eem ch u m i a r k o w a n y c h .

OdcnsDe zlecenia-przyjmuje się do 15 go marca. 
1115 N a d le ś n ic z y .

Poszukujemy od zaraz za bar­
dzo dobrem  wynagrodzeniem

stenotypistkę
piszącą biegle «a  maszynie i umiejącą dobr.e 
stenograf o «  ać. Znajomość języka niemieckiego 
niepotrzebna. Reflektujemy tylko na siłę p erw- 
szoizęjną. ;5gło6zou a tylko piśmiennie z Ży­
ciorysem i odpisani świadectw. (998

Poznaństa-Warsrawski Bank Ubezpieczeń
Spółka Akcyjna 

Oddział Pomorski
Grudziądz, ulica 3-go Maia nr. 11

Z Ę B Y  5!
J a c o b s o n

f*
B U F E T

3.59 m szeroki, 2,65 m wysoki, nowy, 
pier»s?orzędne wykonanie, nadający się 
do zamku lab wili, bardzo korzystnie 
na sprzedaż. (1C00

J> K a d l e r  dawn. 0: Dlismks 
Poznań, Fr. Ratajczaka 36.

wyuczalistowni* szybko, 
laknadokładmej gwa­
rancja) 526A

Insty tut 
s t e n o g r a f i c z n y  
Warsnwi, Mokotowska 39.
Żądaicie obszernych, bez 
płatnych prospektów

Kumonikacia
automobilowa
w mieście i na prowincję 
auta do ślubów itp. do­
starcza na godziny i dnie 
przy jaknsjpuszem kal- 

„ku owatnu cen

UPIH 'KI Chełmińska 3b
TELEFON 94. 1940

W y b o r o w a  D o m i e s z k a
do Kawy

»GLEBA-
|959

z podkową

Kto raz spróbuje,
innej używać nie będzie.

Reprezentacja;
Bom M l o w o - t a t o w y  M . G órecki
Bydgoszcz, ul. Pomorska nr. 8, telefon 43

Galeretkę
Domarsnczowa, cytry­
nowa, malinowe, jeży­

nowa, porzeczkowe, 
brzoskwiniowa i t, p.

poleca

Rorjan Kciodziejczak
Lipowa 19 (971

PłaszczEw
letni jak nowy (ko- 
werkot) do nabycia 
Fortefizns 17. II. p.

Do sprzedania
b i i r k o  s x a fy  dorze­
czy, k to l ik  zabawko­
wy. D o m b r e w s k i ,

si.oli.raia (9!8 
Jótefit Wybickiego 44.

S k ł a d
nadający się na » szy- 
stko w bardzo dobrym 
punkc e sprze lam.

Odarty do Głosu Po­
morskiego pod nr 939p

p lo m b y  od 2,— zł 
pierw izorz. wykonanie 

PI. 23 Stocznia 23.

Sypialka
na dęoowo n alowa- 
oa r n-ateracsmi ta­
nio na sprzedaż 936 

Sto larn ia  
ul. L  powi 41

DraPólirzmi!ii i
powiat Grudziądz, i 
telelon Mełuo 17 

sprzeda: I9S0

parp knni w y ż o w y c h
kasztan i ciemnognindy i

parę koni wyjazdowych
karych, obie pary dojto- 
sow*ne, 5 letn., bez ża­
dnego błędn, snokc’ ne, 
dobre w ciągnięc u. Po- 
zatem około 1000 centn. 
zeszłorocznej zdrowej

słomy peioszkowei 1
i około 10 centnarów

kcniczyuT
czerwonej do siciru

50 mlcdych maciorek 
59 skopów tucznych

Poszukuiemy w  celu
kupna

d ź w i g
nowszego eystemu, dla 
oeób względn eciężarów 
aż ao 300 kg., z popędem 
elektrycznym wzglęa. 
transmisyjnym, uży­
wany lecz w dobrem 
utr/ymamu Zgł. do Gl 
Pomorsk .pod nr. 1124.

<2 0  8 1*0 D A R  S T  W O
80-morgowe, ziemia prze­
ważnie i sienna i bura­
czana, włączoie 8 mórg 
2-kośnei łąki, w jednym 
planie, tuż przy szosie 
2 kim. do miasta i kolei 
sprzeda z inwentarzem 
lub bez takowego przy 
całkowitej wypłacie.

Otto K lelnschm idt 
Staro Błonwo p Łasin, 
flttcja Koi Wy dr ino (Ul*

Ręczny wózek
2 kołowy, do lieiszjch 

ciężarów kupię 
H IN C  E<, ścielua 27 

hurtownia (1126

£ P o s a d y I

Kiszoną
k a p u s t ą
e s 4 0 0  e te . tanio na 

sprzedaż 11114 
W IŚ N IE W S K I

Świecien/H- Dworcowa 24

Na sprzedaż frauko sta­
cja Płośnica w ładun­
kach wagonowych wię­
kszą ilość p erwszorzę 
dnej jakości

szczepów
brzozo wy eh, sosnowych 

1 ols iowych. 
Zarząd liajątności 
&  r  d  c i  h  i ,  

powiat Działdowo. (967

z d r .w nir7cinęoa dachy
sprzeda i92S 

Edłger, Radzyń.

K raw co w a
doświaoczona specjal­
n e  w kroju i tiyciu 
bielizny, ptrzebna na 
tych miast na stałe za- 
iec e .B o e h a n ie w ic *  
L 'po m a 31. prt. od g. 
6-tej wieczorem. (932

DmaPiftzpHł
pow. Grudz ądzj 

teł. Mełno 17 

p o s zu k u je  od 1. 4.b*e

ogrodowego 
bo ro w e go  .
s dobremi ś^i»d«otv.. iw**

o n c z a r m
z pomocnikiem, do 300 ma­
cior i jagniąt, pozatom.

d ziew czyn ę
d o  k u c h n i
z laciężnikiem i 970 

2 samotnych

urzędników
do robót w poln. przy- 
m mo, z 4 lein.prt-rtyką

KOŁODZIEJ
potrzeb uy od 1 IV , 25

D o n . Wier?cbi i *
poczta Osia. p. światki.

Mieszkania I
Poszukuję 't l tT  

M I E S Z K A N I A .
4 — 10 pokotowego luk 
dzierżawy csłej w.li w 
Grudziądzu lub mieście 
puwiatu»em. Cnnst rtat 
cę z góry. Adamski, 
Chojnice, Dworcowa 20,

Urzędnik bankowy mone­
ty pot/ukuie soi dnie 
w m eb l, p o k a ja  

z Qży wanet kuchn od 
1. IV. br. Łaskawe uó 
do Gł^an. tAm. pod 933

Posznkuje sie ■ <

P O K O J U
dobrze umebL z osobnek 
wejściem. Zgł, do Gleas 
Pcmorskiego pod nr. 1D0f

R ó i n *

Zoiewaoe
wyrządzona p Sllś.d 
Sjlwester Z Zarośla, tdnlór 
gzem odwołnię i carosea 
nie przepraszam. [U le  

Anna Wnuk

Szwaczka
na surdutową robotę 
u oże a ę zgłosić (934 
Lasko*ski, matrz kra­
wiecki, Wybickiego 27

Poszukuję od 15 marca 
s ł u ż ą c e j

do miast, to- naoi*. Zg . 
u J .K n t x  Eoszarowa2f

Ola oósprze«!:iatfW  t f

Nasienie
burączajre

„ E c  . c a d o r t w 1*
według anal.zy zdrowe, 
do hie ov.aoia zdolne 
ziarno, poleca po uad- 
zwyczai taniej eetjJa. [

A. Dutkiewicz Kast. -
Malomłyńska 3/5 - ■ 

Teleton 117 98T

fijm ̂ y««ty
■ usuwa
B E B  fit iB i « N 4
snanv i wypróbowany 
^rOuąk do o<3f-wte2aoia 
i wydelibarsoia ctry 

w yrobu  Mg Jana
Si en x l*  96;

Apteka poalabędiiem
H r u d z l a z  Synek H

I Potrzebne na matątek 
od 1-go kw etnia 25 r. 
gospndyni-kucharka 
umieiąca dobrze goto- 

( wić, prasować sztywną 
j bielizę i zna i ę aa cho- 
I wie drobiu, również 
d w e  wieiskie 

| dzlewczrny  
do kuchni. Zgł. z po 

1 daniem żądauej peua)i 
przesłać mij. Płochooin 

,p Warlubie p. Św ecie

Wł. Kulerskł
Grudziądz 

taJryks oio^Ow kłjo*
czgtuca 3«2ko sswwe*
B -1? ■ 376 zł 'dr

Bloki
kasowe

Paragony

-
B 17 376

Kontrole
Zażądać oterty iwzo9  

• ł i  
-w »w


